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Przebieg pierwszego posiedzenia zwyczajne· sesji Se:mu 

War s z a w a (Tel. wł.). Dziś roz­
poczęły się o gOdL. 10,15 obrady zwy­
czajnej sesji parlamentarnej. 

Minister komunikuje. że inwalid'om 
nie będa. odebrane uprawnienia w dzie­
dzinie koncesyj. Oszczędność budżeto­
wa nie dotyczy budżetu obrony pań­
stwa, który pozostał nie naruszony Sil­
nie został okrojony budżet oświaty. ale 
znajdZie on pokrycie w sPJcjalnym fu.n-

duszu szkolnym. Dochody z tego fun-, płynnienie środków. co da około 100 
duszu będą stanowiły opłaty rozłożone mil.i zł. Minister zaznaczył koniecz­
na wszystkie katep'orie ludności wedle ność utrzymania stałej waluty i zak?­
wielkości mieszkaJ. Proiekt teg-o no-, munikował. że P K. O. rozszerzy sWOJą 
wego podatku wpłynie do parlamentu działalność przez objęcie redvskon.ta 
w na ibliższym c7asie. Deficyt zostanie I drobnych, krótkoterminowych weksli. 
pokryty przez operacje finansowe i' u-

Przed gma(hem 
sejmowym 

Nie można powiedzieć. aby począ­
tek sesji seJmowej wywołał zbyt wiel­
kie zainteresowanie Osobliwością by­
ło. że przyjeżdżających ministrów wi­
tał przed gmachem sejmowym komi­
sarz rządu, wojewoda Jaroszewicz, 
czego dotąd nie praktykowano. 

Wielka mowa prof. ybarskiego 
Prezes Klubu Narodowego o polUyce gospodarczej rządu 

Marszałek odczytał zarządzenie .W a r s z a w a. 6. 11. 'V dyskusji jasna. Jeżeli państwo ujęło wszystko 
w swoje ręce, społeczellstwo musi być 
bezradne. Gdy wszystko Jest pod nad­
zorem policyjnym. ludzie muszą oglą­
dać si(,) na pa6stwo. Nie jest słuszne 
twierdzenie, że wszyscy żądają pomo­
cy od pailstwa. Może to dotyczyć tylko 
elity rządzącej, bowiem reszta społe­
czeństwa żrczy sobie, żeby jej państwo 
PO "QUlo Ol' ('.o' ać . ~nrl ('1-

chroną pra\ a. zerokie I. \ ue lI­
czę. specialnie na pomoc pallstwa, ale 
milczą. Tymczasem u nas rozwiązuje 
się jako nielegalne ol'ganizacje b. woj­
skowych polskich. a pod opieką władz 
i!;\tnieje żydowska organizacja wojsko­
wa. która urządza parady po miastach 

Prezydenta o zwołamu sesji zwyczaj- bUdżetowej jako pierwszy zabrał głos 
nej. załatwił przedewszystkiem różne poseł Rybarski (Klub Narodowy). Prze­
formalności Zawiadomił zatem izbę o mówienie jego składało się z dwóch 
zmianach w składzie gabinetu. Sekre- części. Z części gospodarczej i części 
tarz odczytał 58 dekretów Prezydenta. I politycznej. '" częŚCi gospodarezej roz­
Marszałek poinformował dalej, że mi- wiewał prof. Rybarski optymizm mi­
nister sprawiedliwości domaga się po- nistra skarbu p. Zawadzkiego i wska­
cią~nięcia do o~powiedlialn~ści sl}.do- z~ł, gdzie l1ależy oszczędzać. Pn.rpom­
weJ po~łów: FIde/usa, Gl}.slOra, Pa- flIał rozrzutność przy u4zieIauju . lJl­
wlowsklego, Paca, Regera, Sachę, wencyj, wymieniając pomiędzy iuue­
Wachniuka, Wojciechowskiego i Wro- mi "Związek Pracy Obywatelskiej Ko-
nę· biet" i t. d. 

Następnie marszałek poświęcił 
wspomnienie pośmiertne zmarłym po­
słom Kwincie, Rogowskiemu. Sak sowi, 
Strojnowskiemu i Szyszce. Specjalny 
ustęp poświęcił śp. Bronisławowi Pie­
rac kiemu, który był również posłem i 
porównał zamordowanie jego z mor­
dem Tadeusza Hołówki podnosząc, 
że zbrodniarze w obu wypadkach wy­
szli z tego samego środowiska i że 
strzał zwróci się przeciw nim samym. 

Zkolei izba przystąpiła do pierw­
szego czytania preliminarza budżeto­
wego i wtedy przemówienie wygłosił 
min. skarbu prof. Zawadzki. 

Przemówienie 
ministra skarbu 

Min. Zawadzki jest nastrojony op­
tymistycznie i zapewnia w przyszłym 
roku pomyślniejsz~ konjunkturę· Rzę.j 
dę.ży do definitywnego usunięcia defi­
cytu. ale liczy się z możliwości~ spad­
ku dochojów i uważa ten fakt za jed­
nę. z przyczyn deficytu. Należy zredu­
kować wydatki, aby utrzymać równo­
wagę budżetu. 

W ci~gu siedmiu ostatnich miesię­
cy jochody państwa bez pożyczki na­
rodowej dały 1.046.800.000 zł t. j. 53.4 
procent preliminowanych. Jeżeli w 
tym samym stopniu będą wpływały 
dochody do końca roku, to skarb 
osiągnie 95 procent przewiJzianych 
dochodów. Da.;e się zauważyć zniżka 
dochodów z opłat stemplowych. zniż­
ka wpływów celnych: nie dopisują, da­
lej jochody z przedsiębiorstw pań­
stwowych i dlatego trzeba zreformo­
wać monopole. W roku przyszłym 
istnieje możliwość zwyżki dochodów 
burlżetowych wobec prawdopodobnego 
polepszenia się sytuacji. 

Z~nowjedź 
nowv(h Dodatków 

Pra wdopodobnie zostaną parlamen­
towi przedłożone wytyczne refórmy po­
datkowej, co niewątpliwie wpłynie na 
POdllle.sienie stopnia dochodów. 

Skargi pana Sławka ... 
- Pan Sławek - mówił ' prof. Ry- i cieszy się jak największem popar­

barski - skarŻYł się niedawno na tQ, ciem. Przywileje bardzo często łączą 
że rzemiosło, kupiectwo i rolnictwo 0- się u nas z pewnemi grupami. o czem 
kazują pewną. bezradność, oglł.J,dając zresztą mówili pp. Prys tor i Sławek. 
się na pomoc pallstwoWą. Cóż wresz- I Poseł K l e s z c z y ń s ki: Powinien 
cie mają robić? Odpowiedź na to jest pan bić brawo. 

Administracia na usługa(h partyini(twa B. B. 
Poseł R y b a r s ki: Biję, ale doda- olbrzymim procencie otrzymują człon-

, ję kilka szczegółów. Z tego miejsca cy- kowie "sanacyjnego" koła adwokatów. 
towaliśmy niedawno okólnik wicewo- Nie użyję drastycznego określenia, ja· 
jewody do starostów. polecający opie- kie 7.astosował pan premjer do stosun­
ce kas komunalnych organizacje. słu- ków robotniczych. ale muszę powie­
Żoące do rozszerzania klubów B. B. W. dzieć. że nie zazdroszczę potęgi obozo­
R. Przypominam o<lezwę .. Legjonu wit opartemu na takich fundamentach. 
Młodych" w Krakowie, w której było 'V tej atmosferze muszą pojawiać się 
powiedZiane. że Młodzież Wszechpol- obJawy, jak donosicielstwo i łapownic­
ska nie otrzymuje posad. Te objawy two. Padło tutaj dzisiaj nazwisko po­
wychowują ludzi dzisiejszego syste- sła Idzikowskiego, ale przecież nie­
mu. Pan premier mówił o stosunkach tylko o' niego chodzi. Wiadomo, że to 
w organizacJach robotniczych. gdzie była zorganizowana akcJa przekupy­
ludzie dla otrzymania pracy ZaPiSUją, wania urzędników skarbOWYCh. Głęb­
się do zwil!zków obcych. Czy to doty- szą. p·rzyczyną tych wydarzeń jest 
czy tylko stosunków robotniczych? A wszf'chnotęga administracji państwo­
czy nie były inne odezwy. w których wej. Nie wyzbędziemy się tych nad­
było powiedziane. że jeżeli zapiszecie I użyć. jeżeli zakres działalności każde­
się do "Strzelca" to otrzymacie posadę go urzędnika nie będzie ograniczony 
za 150 zł. a w dziedzinie adwokackiej przez prawo i nie będzie pozostawał 
widzimy objaw, że nadzory sądowe w pod kontrolą. prawa. 

Jaki jest stan prawny oaństwa? 
Byc~e pr#?lgo-towania do ~ys~lych w:ybor6w 

J ak.i jest stan pra.wny w naszem 
państwie? Każdy rząJ. który powstał 
w drodze zamachu, jeżeli ma instynkt 
samozachowawczy, dąży do tego, aże­
by jak najprędzej powrócić Jo prawa 
i pozostawić po sobie instytucje praw­
ne w jego przekonaniu. Jak się przed­
stawia u nas organ prawny? Nie jest 
prawem pełnomocnictwo, taki stan 
rzeczy, że norma ogólna mówi "tak", 
ale jeżeli minister. czy urzędnik chce, 
to może być inaczej. Możemy osta­
tecznie zrozumieć krytykę ustawo­
dawstwa przedmajowego i nie dziwię 
się, że panowie tego prawa nie szano­
wa.li. Ale można się było spoJziewać, 

uszanujecie praw'O przez siebie uchwa­
lone. O ustawie scaleniowej, o ubez­
pieczeniach społecznych przez was u­
chwalonej po roku krytykę wyraża się 
w tak ostrych słowach, że prokurator 
powinien się tern zainteresować. Po 
co było uchwalać prawo wyborcze do 
samorządów, a potem je unieważniać. 
Chyba po to, a ż e b y n i e w y j ś ć z 
w p r a w y n a c z a s. g d y b ę d Q. w y­
b o r y s e j m o w e (wesołość). 

Pan premjer złOŻYł niedawno o­
świadczenie, że tam, gdzie opozycja w 
wyborach . samorząd.owych zwycięży 
powinna wziąć na siebie odpowiedzial­
ność za mrzą.d miasta i wyciągną.ć 

konsekwencje ze zwycięstwa. Jakie 
konsekwencje wycią.gnęły organa pod­
ległe panu ministrowi? W Poznaniu 
widocznie "z braku kwalifikacyj nie 
zatwierdzono p. Mieczkowskie~o b. 
pl'ezesa Banku Polskiego i P. Rataj­
skiego. długoletniego prezydenta m. 
Poznani8.- W Łodzi dotą.d nie ukon­
stytuowała się rada miejska, ale na­
razie siedzi w \-vięzieniach trzech rad­
nych dlatego, że stali na czele akcji 
wyborczej. 

L!kwidaCfi 
" wyrostków" 

Tak samo w dziedzinie gospodar­
czej musi nastąpić gwałtowna napra­
wa. Nie można poprzestać na samej li­
kwidacji "przerostów", tak samo w 
dziedzinie moralno-politycznej nie 
można poprzestać na likwł!'lacji ,,"IIy­
rostlt.@w", ale trzeba sięgnąć dalej. O­
becny reżim zorganizował bardzo wy­
datnie wydział sprawiedliwości i trze­
ba było przypuszczać. że na tern w tej 
dziedzinie jest koniec. Ale okazją do 
zasadniczych zmian byłO zamOO'dowa­
nie ś p. Pierackiego. Rzucono pośred­
nie podejrzenie popełnienia tego za,. 
machu na Obóz Narodowy. Aresztowa­
no półtora tysiąca narodowców. Potem 
stwierdzono, że zbrodnię popełnił U­
krainiec. Albo więc władze bezpieczeń­
stwa nie wiedziały, z jakiego środowi­
ska wyszła ta zbrodnia, albo skorzy­
stały też z okazji, ażeby załatwić po­
rachunki partyjne i złamać Obóz Na­
rodowy. Są w różnych krajaCh Euro­
py obozy izolacyjne, gdzie osadza sI!: 
ludzi niewygodnych dla danego reżi­
mu. ale obóz w Berezie KartuskIej ma 
swoiste piętno. Pan premjer oświad­
czył. że u nas miejsca odosobnienia 
będą miały reg.ulamin bardzo ciężki, 
lecz nie będą niczem innem, jak tylkQ 
narzędziem karzącej ręki państwa.. 
Tymczasem stosuje się to do osób, któ­
re są tylko podejrzane. 

Karano tam głodem, rujnowaniem 
zdrowia. brudem, a wychodzącym z o­
bozu pewien wysoki urzędnik oświad­
czył: .. Jesteście wypuszczeni. nie wol­
no wam zajmować się działalności" 
polityczną. Jeżeli piśniecie choć sło­
wo o tern, ('o się tu działo. znajdziecie 
się tu zpowrotem" Tymczasem wszvs­
cy mówią o tem. co tam się d'dało. 'T~ 
groźb~ nie przestraszono ich Tym sy­
stemem nie złamią panowie Obozu Na­
rodowego Wiemy, co mówią szerokie 
masy ludności. Te represje wobec Obo­
zu Narodowego łąc~ę. się ze wzrostem 
świad.omości żydowskiep:o zalewu i ie­
go niebezpieczeństwa Możecie pano­
wie zastosować takie. czy inne meto­
dy. ale jedno jest pewne. że nie zdobę­
dziecie rządu dusz w Polsee." 
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Ludow[y odżegnuj~ si~ O 
Przernówlenie posła Roga 

Dru~im zkoJei mówcą, który prZ>e- nych lizusów, na.dużyWających imie­
mawiał bardzo długo, był poseł Róg, nia Józefa PiłsUdskiego t zalecał prze­
prezes Stronnictwa Ludowego. Nie pędzenie takich 8za,ntażystów kijem. 
wjdżi on dostatecznej troski o popra- Ta mowa się podobała, ale niestety 
wienie doli szarego czowieka. Sytua- jest to niewykonalne, a nawet wprost 
cja drobnego rolnictwa pogarsr.a. się karygodne. Tylko panu Prystorowi 
cią.gle, pomimo t\vierdzeuia ministra uszło to bezkarnie. 
skarbu. Były premjerPrystol' w$pom- Poseł Stanisław Stroński: 
niał Q okropnych metodach sekwestra- Nie zupełnie, bo nie został premjell·em. 
ł:()rów i wytknął marnotrawienie gro-I Poseł Róg: Trzebaby w sposób, za­
~7.a publicznego na subwencje rozma- lecany pl"zez b. premjera Prystnra, po­
Hych towarzystw. Napi.ętnował r6ż- tr!llitować całą. ezwartę brygadę. 

Polityka prze ełnia więzienia 
.t'batypaJi,sfwOłDO.sĆ abSłłrdem 

kroczyła 52 tysiące, gdy nasze więzie­
nia obliczone są najwyzej na 40 tysi~ 
cy. Coraz więcej jest więźniów poli­
tycznych. Masy ludowe domaga;ą. się 
amnestji dla wszystkicl1 więźniów i 
dla b. więźniów brzeskich. 

protest przeeiwko jaskrawemu pogwaU­
c.eniu l\onstytutji przez utworzenie 
obozów koncentr~yjnych. Te metody 
nie doprowadzą do uzdrowienie stosun­
ków w Po\.sce. Jei.eli są winni, to po­
wInni stanąć pTZedJ sądem, a nie należy 
porywa>Ć ich do obozu. Stosowanie za­
rzutów antypańsiw()wości doszło do ab­
surdtu i przestało wywierać wrażenie. 

Z uznaniem wspomina mówca o ra­
towaniu powodzian przez wojsko i har­
eerzy, podkreślając ofiarn0IŚĆ społeczeń­
stwa d1a powodzian, a:le w niektórych 
wypadkach starostowie uzależniali po­
moc od zapisania się do kh,lbu B. B. 

Poseł D ł ug.O s ~ To nieprawda. to 
kłamstwo. 

Min ister Koś e i a ł k o w s k i: Prb­
gzę o naZ\viska starootów. 

Poseł Róg: Nuwiska będ-ą podane 
w naszej interpelacji. 

6est W stro 

W dalszym cil).gu poseł Róg obszer­
nie omawiał sprawy gospodarcze wsi 
i domagał się równomiernego trakto­
wania chłopów jak .obywateli, anię 
jak niewolników. Przy wyborach gro­
madzkich decydowała wola starostów 
i dlatj3gp zV\1ycięstw.o blol{u B. B. jest 
prob!ematyclme. My cofamy się pod 
Względem sv;kolnym, natomiast uła· 
twi.a się zakładanie szynków i buduje 
się więzienia. Liczba więźniów prze-

Ludowcy nie byli dotąd odosobnie- Ob N d 
ni w Berezi~ ~artuskie~. Znaleźli si~ OlU dro owego 
tam oprzewazme młodZI ze Str. Nar. l ł 
"Radykał·ni", :c którymi nie ludowców 'Wypadki, j.a.k mianowani.e dwóch 
nie łąc1.Y. Mimo to musimy założyć byłych ludowców dio rządu, niewysyła-

Pol-łyka rzucania obietnic 

nie ludowców do obozu odtosobnienia, 
amnestja, dały powód do twierdzen.i,!: 
Ze pomiędzy ludowcami a "sanaqą 
toczą się układy. O ś w i a d c ~ a ru, z e 
t a k n i e j e s t. Już w poprż~dnich 
gabinetaoh pomajowy.ch zasiadali b. 
luoowcy, dawni członkowie .. Wyzwo­
lenia" Bartel t Mie-dzińskL Kościalkow­
ski wystąpił z "WyzwolenLa" w rok!-1 
i925, a minister Poniatowski nieco póz­
niej. Żadnych wpłrwów w tyc.h reso~­
tach nie posiadano. Jeżeli nominaCJa. 
Poniatowskiego uważana ma być za gest 
W stronę chłopów, to nominacja Ra­
czyńskie,go na wkeministra iest ge­
stem w stronę prawicy. R.ozeszliśmy 
się dawno z Kościalkowskim i Ponia­
towskim i tak samo ni·e wierzymy, aże­
by mogli oni zrobić COŚ dobre.go dla 
chłopów. Naprzyk,ł'ad przejście mająt­
ków magnatów Radziwiłłów, Zamoy­
skich i Potockich. Od Kośdałkowskie­
go o~zelmiemy, że skońezy się złe trak­
towanie chłopów przez policję. Z za­
dowoleniem podkreślamy, ze ~zynniki 
Obozu Narodowego z.aczynają doceniać 
:znacz!!nie roli chłopa. 

W zakończeniu poseł nóg prze­
szedł do polityki zagranicznej i stwiel"­
dził, że niepokoi go obecny stan sto­
sunków z Francją. Pragnie polepsze­
nia stosunków z Rumunją i Czecho­
Słowacją i ubolewa, że Sejm nie jest 
poinformowany o linji polityki zagra.­
nieznej. 

powołują się na mlDlone zasługi 1905 
i 1914 roku, a wielu z panów "sanato­
rów" brało udział w tych walkach? 

Poset Żuł a w s k i: Pan premjer wszystkiCh sw.oich krewniaków 
w r.ozmowach, wygłoszonych na ze-I Pan Łopuszański ze zwykłego pra­
braniach djetowych członków B. B. Cownika W łódzkiem piśmie został dy­
\V. R (gło : pan też chodzi na. sesje rektorem i prezesem zakładu ubezpie­
djet.owe). czeń Wspominał p. Rybarski o 
. Poseł Żuł a w s k i: Do mni.e pan "Zwh~zku !{obiet'·. 1.300 tysięcy wzię­
premjer nie przychodził. ły kłócą.ce się baby, a równocze~nie od-

Nawet ci, którzy brali w nich udział, 
j.ak Sławek, Prystor i Malinowski mo­
gą o s.obie powiedzieć, że krew ofiarnie 
-ptzelewali L~z wob~ si·edząc~"C:h tam 
na ~ewicv Arciszewskiego, Jagodziń­
skiego, Dobrowolskiego nie ma.cie pra­
wa anektowania sobie zasług. Ci, kt6-

c'złowieka i cała konstytucja zginęła. rzy przyszli w czasie woiny tei na tyły, 
A. kraj .. ~tóry. si.ę ta~ cieszył, nie ~ro- ażeby uchronić swoje cenn~ życie na 
mI am JedneJ łzy, ze go pozbawIono lepsze czasy Rzeczypospolitej, zajmują 
tego raju. . dziSiaj stanowiska nacielne. Ci z' in-

P.rzechodzą,C do. sp~awy O?o.zu 1Zo- l tend'.entury, sekretariatów, z tren lw. 
lacYJneg? \~ ~erezHl ~artuskl~]. poseł 'Wielka wrzawa: g~OISY na ławach BB.: 

Pan pl'emjer na tych zebraniach biera się wdowom po robotnikach de­
-djetowych ' wygłosił mowę z pełnym putat węgla. Jeżeli kryty.kujemy. ten 
pO·jziwam i uznaniem o obecnym 8ta- stan rzeczy, spotykamy się z dZIała­
nie rzeczy. Pan Sławek w Katowicach niem cenzury. Swego czasu marsz. 
jako przyczynę kryzysu ustalił ocze- Piłsudski oświadczył, że \V Polsce tak 
kiwanie' 'na -spełnfMl.ia' ~'Obie"irlię,1 po.łi- długo nie będzie wol~ości.~. ~oJtó~{i?:~ 
tycznych. Jeżeli ktoś rzucał obietnice słown1k'lł.~języka p.olskIego me zmkme 
polityczne, to najwięcej rzucali ich słowo cenzor. Tymczasem cenzor stal 
panowie. Dopiero odczytywał pan Ry- się na.jwybitniejszą osobą w Polsce. Za 
barski ustępy, w których P; Sławek nim stoi ~rowokat0t: i szp~cel. którzy 
skarżył się na brak ideowOścI. Rok te- podsłuc~uJą. węszą 1 kłamlą,. 

ŻuławskI ?swla.dczył, ze człOWIek, któ~ Kłamstwo. oszczerstwo). Uważam za 
ry popelmł czyn przestępcz~, ma, byt: wiel,kĄ ironję losu, że ten, który bronił 
karar:y według .k~d~ksu. Nl~ wolno legjonistów PTzed zbrodnią stanu Au­
go dlęCZ.YĆ pub llc:-,m &. CzłowIek zaś, strH j,est dziś skazam', pozbawiony a-
kt.óry . me popełmł cz~nu. kar~ln~o. mnest.ii (dr. Liberman). . .' . 

mu mówiłem to samo. 'Wskazywałem Co Slę stało z uchwaloną. konstytu­
na stan demoraJi;>;acji, .. wskazywałem cją. pe byłl) radości,. jak naród śpie­
na ławy B. B. Te bowietn poza nielicz- wał .. ze dostał wreSZCIe nową ~(Onsty · 
Iłemi wyjl),tkami reprezentują interes tuclę· Ale starczyły słowa Jednego 
zołądka. K~zyczeliście panowi~ . wów­
C7,as, a najgłosniej 'krzyczał , Id7.ik.ow­
~kL Gd!;' ja mówile-m o tell?, popelnia~ 
lem jakiś czyn antypaństwowy, a kie­
dy mówi to sarno p. Sławek, to się 
mówi, że jest powodowany wielką tro­
!-\k;i o pailstwo. Pan Sławek zapomniał, 
kto tych ludzi werbował do "sanacji", 
kto pos:r.edl do konserwatystów i do 
Nleśwleża. 

pl zeclw~o które~u ~Ie ls~njeJe me- .." (;z.łowiek, . ,kt.Ól'y, zasiądał w ~ groni~ 
uzasadlll~m e. p~deJr~~me, moz~a ~o_ s~a- ,~~~ti9W,i, 'póal~.r· się rnjsjisądZep.l~' Je­
zać ~ez sa.d.u oez wyrok.u na e-za~~le~ ·gjonisŁów.,· iest ob-ęcpie qyg'nit~.1'"Z:em. 
okreslo~y l pOddać torturom fiz)'Cż- (Wielka wrzawa na ławach B. B.). 
nym. Na cz.ele teg~ obozu postawion? Poseł li] e s z c z y ń s k i: Ja byłem 
p. ~ostka Blerna('~uego; kt6rr ma,. w'Y· wówczas podsądnym, kiedy pan bronił 
robI.oną sł.awę, Jako człOWIek bez- ojczyzny austrjackiej. 
względny l okrutny. Kostek Biernae­
ki staje się dzisiaj symbolem rządów 
"sanacji". AntyDań stwowapa r-tia 

[oraz w;prei . . 

de'prawatii 
CZyt;a.lflm . w pis·r;nach, że Ća.ły · ~a­

gistrat warszawski' prz~chodzi teral; 
dl) ~. 11. A jak .s~ę postępuje z t:obot­
nikami?, .Moza-by.mjnister spraw "'--e­
wMtrznych spstał się () to wojewody 
Grażyński.ego, .stal'o$f;y:( Chrzanowa" 
ażebY z.asi~~ ihformacyj z D. O. K. 
1: .Kr~kow.a. ~łedawn(). z Ta.rn'(lwa 
przeniesiono k.o.lej.am za to, ~,e kan­
dY.1owali na liśeie Y. P. $. Dotydl­
ciaso'Wa dżiałall1Ol§ć, d·emoralioowa­
nie, k.up,owanie Judzi. . doprowadziło 
·,jo tego, że ten stąn deprawacji dosi~­
g1ł. ,do izby, sięga w urzędy, a nawet no 
wojska, cze~o dotychczas nie było. Ty­
Je rewizyj. tyle komisarzy, tyle korpu­
sów kont.rolnych. a coraz więcej de­
prawRcyj. To ni,e są rzeczy przypad­
kowo oderwane od całości. \Vyście 
))otrafili te indywidua ściQ,gnąć do 
~iebie. Dzisiaj załamujecie ł'ęce i pła­
czecie. 

Łapanie · złodziei 
G ł o s z la 'W .B. B.: My tornz zło­

dziei łapiemy. 
Żuł a w s ki: Wyście złodziei t0-

lerowali. Kto ką.kol sieje, ten kąkol 
zbi~ra. ; 
. Pan Prystor, zwalcza.jący d~iś ~.o­
.teltcję, wprowadził komisarzy rzą.do­
wych dla usunięciaroboŁników w u­
bezpiecza.lniach, wprowadzaj(,l.c tam' 

"Elita społecz.na" hula 
Kto 'lnR p .rawo do ~a8ług 

Pr.zeehodzą.e do polityki zagranicz-1 byt Polski. W klasie robotniczej pa­
nej, poseł Żuławski st",ierdza pogor- nuje nędza. Ludność wiejska dotknię­
$"Zenie się stosunków z Francją i eze-I ta powodZią pozostaje na łasce losu. 
chosłowację" a równocześnie zacieśnia- (Głos z ław B. B.: Wy ją wyratujeci~, 
nie węzłów przyjaźni z Hitlerem. to bezczelność!). Uwidacznia się 

Pomijam merytorycznie WYStąPie-

1 
wzrost przestępczości, a do tego 

nie ministł'a w Genewie, ale nie f ozU- wszystkiego elita społeczna hula. Na 
mi,)IU t'acjt podważania. Tł'aktatu czele państwa stoi rząd bez kiarunku, • 
.Wersa,lskiego, na którem opiera się bez. celu i bez konsekwencji. Panowie 

"Brith Hakai'l" 

Pan namie~tnik: Eiersiiss, jakie jest właściwe z~danie członków naSIte· 
.. ~o wojska? 

Eiersiis·s: Obrona pl'z,ed gojami, panie namiestnik t 

Poseł ~ u ł a w s k i: Kiedy dzisiaj 
patrzycie na to, co się stało, to sami 
zobactycie, żeście znisz-czy1i wolność, 
złamaliście ustawę. sfałszowaliście 
wolę narodów, społeczeństwo musi 
zrozumieć, że na czele państwa. stoi 
part ja bez konsekwencji, bez odpm,vie­
dri aln oś ci, a więc antypaństwowa. 

Minister Zawadzki zabrał głos, aby 
stwierdzić, że komisarz generalny Po­
życzki Narodowej Starzyński nie 0-
trzymał ani grosza tytułem remunera­
cji. (w.) ------...... -----

Losy aresztowanych 
członków b. O. N. R'u 

R a. w a. M a z o W., 6. 11. Aresztowa­
ni przed sześeioma tygodniami byli 
ez-łonkowie rozwią,zanego O. N. R. w 
Skierniewicach z p. Bronisła.wem Mu­
~zyńskim na czele w dalszym cią,gu 
przebywają w więzieniu w Łowiczu. 

,Aresztowani będą. odpowiadać przed 
sądem za kolportaż "Nowej Sztafety". 

··Przygody 
polskich podróinlków 

Ankara. (PAT). Podróżnik polski 
Bujakowski, który z małżonką odby­
wa. motocyklem podróż naokoło świa­
ta, przebył szczęśliwie drogę przez A­
natolję i dotarł do Aleppo w Syrji. Cze­
ka go obecnie jedna znajcięższych 
tras podróży przez pustynię do Bagda.­
da . 

A n k a f a. (P AT). Drugi podróżnik 
Korabiewicz, który z żoną. wybrał się 
naokoło świata kajakiem, miał w Tur­
cji ciemiłą niespodziankę. W zatoce 
smyrneńskiej dostał się w zakazaną. 
stref~ wojskową, i władze tureckie za­
aresztowały go. 

Naskutek interwencji Ambasady R. 
P. Korabiewicza po kilku dniach zwol­
niono. Przebywa on obecnie na wy­
bneźa;ch Syrji, 



Numer 2M - Orędownik - ~tron" S 

eyjnym. W szczególności fundusze 
dyspozycyjne wykazują niezwykłą 
sztywność i utrzymują sie na poziomie 
z okresu nailepszei koniunktury. cho­
ciaż od tego czasu spadły płace i ceny, 
a także i dochody skarbu. 

Czy struktura nowego budżetu jest zdrowa 

Nie można zatem inwestyejami u­
sprawiedliwiać nowego deficytu budża­
toweR"o. Nie można też zgodziĆ się 
z premjerem. iakoby ten nowy budżet 
miał zdrowa strukturę. Przeciwnie, jest 
on niezdrowy, ponieważ przy w\'bitnie 
wegetacyjnym charakterze zawiera 
znaczny dl"ficvt. 

War s z a w a, 6 listopada 

W przemówieniu, wrg-łoszonem dnia 
31 października do działaezy B. B. i 
transmitowanem przez radjo, powie­
dział premjer Kozłowski, że struktura 
nowe~o budżetu iest zdrowa. TĘ' op ty­
mi.styezna dja.IWozĘ' oparł premjer na 
porównaniu sum, przeznaczonych na 
inwestycje, z ogólną suma d€ficrtu bud­
żetowego. Ponieważ pierwsze są wiĘ'­
ksze od dru~iej, przeto premjer uznał, 
że .. naprawdĘ' nasz budżet zwyczajny 
jest zrównoważony. natomiast niedobór 
utrz\'nluje się dzięki wydatkom inwe­
slycY.inym". 

W uzupełnieniu tego oświadczenia 
premjera o~łoszone zostały cyfry. z któ­
noh w~'nika, że na inwestycje przezna­
cza się w budżecie administracji. przed­
siębiorstw i monopoli 170 milionów, 
gdy deficyt (oficjalny) wynosi 150 mi­
!jonów. Razem z fundusami pracy. 
drogowym i inwestycyjnym suma w\'­
da tków na inwestycje wynosi okolo 280 
milionów. 

Za temi cyframi potoczyły się zkolei 
artykUły PI'asy "sanacyjnej". przedsta­
wiające dodatnie znaczen ie gospodar­
cze nowego budżetu i usprawiedliwia­
jąee iego de f i·,:: y t, jako gospodarczą ko­
nieczność chwili obeenej. 

Istotnie - gdyby ten nowy budżet 
przy maXlmum oszczĘ'dności w wydat­
kach nieproduktywnych zawierał sto­
sunkowo \vię·ksze sumy na ożywienie 
wytwórcz~ci i dan ie pracy bezrobot­
nym, możnaby uznać deficyt za uspra­
wiedliwiony, a nawet w pewnym sensie 
za pożyteczny, Aby jednak zbadać pre­
liminarz budżetowv na rok 1935/36 pod 
tym kątem widzenia, nie wystarcz," 
pr.z,,:tocZYĆ 58.me tylko sumy 170 czy 280 
mll]onów zł. ale trzeba porównać te su­
my z odpowiedniemi pozycjami da w­
ny~h budżetów i stwierdzić, czy wydat­
kI Inwestycyjne romą, czy maleja. a je­
śli z~C;hod~i t? drugie, to czy tempo 
zmnleJSzaJllee lest tu silniejsze, czy 
słabsze, ni~ w wydatkach wegetacyj. 
nych, do ktorych należą wydatki perso­
nalne i rzeczowo-administracyjne. 

W dawn~-c.h, wielkich budżet.ach z 
lat 1928/29 i 192.9[30 wydatki na inwe-

. stycje przekraczały sumę 500 miljonów, 
która stanowiła przesz,ło 10 proc. bud­
żetu brutto, wynoszącego podówczas 
około 5 miljardów. Obecne wydatki in­
we.st:."Cyjne są. o pol-owę mniejsze, niż 
przed 4, laty. R"dy budżet brutto wynosi 
obecnie 4, miljardy. Wydatki inwesty­
cyjne wynoszą zatem z.alecLwie 6-7 pro­
cent tei sumy. 

Przejdźmy do szczegółów, W budże­
cie adm i nistracH wyda tki in westycy j­
ne stanowią niespełna 3 proc. ogólnej 
sumy i obejmują prawie wyłąeznie bu­
dynki wOlskowe i dalszą rozbudowę 
portu w Gdyni. 

Koleje państwowe, największe nasze 
przedsiębiorstwo, przy miJ.i.ardowrm 
budżecie prz€znaezaja. na inwestycje 
76 miljon 5w, w tern z budżetu 61 miljo­
nów, z pożyczek 13 milj. i ze sprzedaży 
majatku 2 mil.iony. W dobrych latach 
na inwestycje k,olejowe SZdO z budżetu 
po 200-300 miljonów, co stanowiło 
15- 20 proc. budżetu. Obecnie przezna­
cza się 6 proc. 

Fundusz pracy razem z funduszem 

inwestYCyjnym ma zużyć. na inwesty­
cje 70 mil.jonów Fundusz drogowy z 
dochodów budżetowych zaledwie opę­
dz.a wydatki na administrację dróg 
i mostów. a inwestycje wykonuje wy­
łącznie na kredyt. 

Z powyższej analizy wynika, że de-

ficytowy budżet obeeny i w cyfrach bez­
wzglĘ'dnych i procentowo jest mniei 
in\vestvcyjny, mniei produktywny, a 
więeej wegetacyjny, aniżeli poprzednie. 
zrównoważone budżety. Noivce oszczed­
nościowe bardziej dały się we znaki in­
westyejom, aniżeli wydatkom wegeta-

~a placu giełdy w Mar.,yłjl, nit'daleko h'agicznego mleJiH:U l!llłl.łdlll, odsromęto 
pomnil, ku czci zamordowanego króla Alelc:oandl'a 1. i min, spraw zagr, Fl'ancji Bar­

thJu. Na zrtjęciu z lewej popiersie kr~la, z prawej ministra Barthou, 

Pokrycie tegO deficytu ma się doko­
nać przez wewnętrzne operacje kredy­
towe .ozvli przez wycią.gniecie z obrotu 
lwspodarcze~o nowych kapitałów na ce­
le budżetowe, co oczywiście wpły.nie na 
zmniejszenie prywatnych inwestycvj. 

M. K. 

Zderzenie się 
dwu kontrtorpedowców 
L o s A n g ele s. (PAT). Podczas 

nocnych manewrów, w których brało 
udział 26 okrętów linjowych, kontrtor­
pedowiec Ellis zderzył się z kontrtol'­
pedowcem Me Farland, w odległości 
20B mil od zatoki. Nikt z załogi nie do­
znał l!oważniejszych obrażeń, Kontr­
torpedowiec Me Farland ma us~kodzo­
ny bok i woda wdarła się do oddziału 
kotłów. Dwa holowniki płyn4 obok 
krążownika, aby w razie potrzeby 
przyholować go do portu. 

I 100 domów spłonęło 
w i e d e ń. (Tel. wł.). W wiosce 

Aspromonte w prowincji Reggio di 
Calabria wybuchł w nocy pożar, pod-
sycany silnym wiatrem i strawił w 
krótkim czasie około 100 domów Prze­
szło 400 osób pozostaje bez dachu nad 
głową.. 

ezn i wal i 
,Opozycja prze~jw premierowi Ooumergue"owi podnosi głowę - Pogłoski o zmianie 

rządu 
P a r y i, (PAT). Agencja Havasa . pojednawczą, która wko6cu będzie o- weźmie odpowiedzialność za jego upa-

donos:: I siągnięta, umożliwiają.c gabinetowi I dek. Nikt zresztą. nie mógłby go zastą.-
Prezes rady ministrów postanowił, odzyskanie zwartości. pić, 

iż debata r.ad prowizorjmn budżeto- ,.Ere Nouvelle" zaznacza, że Dou- '\tV przeciwieństwie do tego "L' 
wem za pierwszy kwartał 1935 r. odbę- mergue jest przewiduJQ.cy i o wielIdem O e u v re", · donosząc o przyjęciu przez 
dzie się w izbie deputowanych w doświadczeniiu parlamentarnem Nie prezydenta Lebrun przewodniczą.cego 
cZ\\'artE-k popołudniu. Premjer wygI 0- chce dać się zaskoczyć, a dla uniknię- izby deputowanych, oświadcza, iż kon­
sić ma pnemówitlnie, w którem pod- cia w<:zf!lkiej ewentualności, łącznie z sultacje rozpoczęły się, i w związku z 
kreśli znac2.enie wynil{ów głosowania rozwiązaniem izby, domaga się u- tem wyraża pewne przepowiednie n& 
w izbie dIn obecnej sytuacji politycz- chwalenia prowizorjum. temat przyszłego rządu, wymieniając 
nej .. E c h o d e P a r i s" przewiduje nazwiska Lavala, Flandina, Petain'a 

p a ryż. (PAT). Prasa snuje różne zwycięstwo Doumergue'a, któż bowiem i t. .d jako premjerów. 
przypuszczwia na temat wyniku dra­
matycznej walki, która rozpocznie się 
dokoła pro~ektu premjera Doumer­
gue'a w sprawie prowizorjum bUdże-1 
tow/:'go na pierws7.Y kwartał 1035 r. 

Ministrowie radykalni są, zdaje się, 
wrogo usposobieni do pro:ektu i - je- I 
żeli wienyć doniesieniu ,.P e t i t 
J o u r n a]" - przyłącza się do nich 
min Gel'main fartin, który uważać 
ma, że projekt stanowi za'przeczenie 
polityki finansowej, prowadzonej od 
lutego r. b, 

.. P e t i t P a r i s i e n" nie chce wie­
rzyć w możliwość przesilenia rządo­
wego i zastanawia się nad formułą. 

Turkot karab:nów maszynowych 
towarzyszy w'yborom w Ameryce 

W Pensylwanj-i kontuniści usiłowali wywolać rom'uchy 

N o w y Jor k. (PAT.) Dziś w Sta- czych. Zwycięstwo prez. Roosevelta 
nach Zjednoczonych odbędą. się wybo- i partji demokratycznej wydaje się 
ry do izby reprezentantów, która ule- zapewnione. 

Zdięcie przedstawia gru.pę :\llodvch Str. Nar, w Wyszvnie PCl\\' [( 'n.n, l t>re7eBem 
zarządu POWiłlIO\\ e~o S ~. w KoniniE' p Aleksandrem Skotnicklm(x) i kierowni­

kiem :\lłodvch S. N. p. Józefem NQwakicm(xx) ze wsi Jablony na czele. 

gnie odnowieniu w cal ości i do senatu, N o w y Jor k. (Tel. wł.) W miej-
gdzie zmienia się % senatorów. scowości Kelayrs w stanie Pensylwania Ił· ał 

~~j:' ~~li~~~;~~?~~~~~~~:~ii7:~fi :":~:!.1~~~f~~\!t~b;~;:;k~:!"~~R I OS oWle USI owali pob:t m:n;stra 
i fermerzy - 5. Cztery mandaty były demokratycznej z jednego z pobliskich S" d l" t . " " 
nieobsadzone. W senacie demokraci domów zagrał nagle karabin maszyn:>- ~an a tczne awan Uł li te parlamencie lU,8tłlpansl~ułł 
mają 60 przedstawicieli, republikanie wy Niew.ątp.liwie by!i to komuniści, P a ryż. (Tel, wł.) W parlamencie ' 
"5 f 1 Z ś ó'· 3:) .. k ó h . me wypadki i częściowo nawet okazy-
OJ, armerzy - . po r u :. man·.a- t rzy. c cleh wywołac r07ruchy.. ) hiszpańskim doszło \"czoraJ' do awan- ł 
tó J t dl ' h'" - y - wa a sympatje socjaliswm. w o sena u, po egającyc O'Ano- ,Tr,zy oso.by, padły trupem. kllkallR- tur, wywołanych. j'ak donosz" z ~ 'ia- D ł . . d k 't '1' ś ... l.V • osz o do starcia pomiędzy partJa-Wlen lU. emo racI za rzymują. "', re- c.le Jest Clęzko. rannych. przyczelJi drytu, zbyt ostrem przemów' lenie.''''' 

ubl 'k . 17' f 1 li mI, przyczem kilku poslów usiłował() p l anIe I armerzy - , wIe. lu z pośród mch podobno zmarło w hiszpańskiego ml'nl'stl'a spraw zagra, t ć 
Odb d . ó i' b 33 \ .... argną na mównicę i pobić ministra. 

ę ą. SIę r wn ez wy ory go- '1zplta.lu.. ,I nicznych. Użył on bardzo mocnycli P k d '1' 
b t Ó t Ó ól l, b - rzesz o Zl J temu jednak inni posła-erna or w s an w na og ną ICZ ę PoliCja rozpoczęł,a natychmIast śl_edz- słów pod adresem pl'zecl'wll'lków poll- . P b" '8 W . '8 t ' d k b d - WIe. o ljatyce, która trwała dłuższy "' . reszcie." s anow o ona wy 0- two, lecz otąd me zda.lano wpaśc na tyczll"ch, zwłas7.rza teJ' części poc;ló'.' .. · 

Ó d h d ', J .J - ·v czas. przewodniczą.cy zdołał wreSZCI" 
r w o swyc zgroma zen us~awo aw- Lrop sprawców strzelanll1y. 4 która usiłowała zbagatelizować ostat- przyw!'ócić spokój. u 
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Inlerle:a[ja Hlu~u naro~owelO w ~Jrawie ~erelJ Kartu~kiej 
Dosłowny tekst interpela[ji złoionej do laski marszałkowskiej 

W a l' s z a w a, 6. 11. Do laski mar­
szałkowskiej została złożona dziś in­
terpelacja Klubu Narodowęgo w spra­
wie stosunków w Berezie Kartuskiej. 
Interpelacja, którą. marszałek Sejmu 
przyję.ł, opiewa jak następuje: 

"Osoby, więzione w miejscu odosob, 
nienia w Bered.e Kartuskiej traktowa' 
ne były z zastosowaniem udręki mO­
ralnej I fizycznej, obrażającej godnOść 
osob1st, więzionych l poclkopu),cej 
ich zdrowie. 

"Komendantem obozu Josłal mla­
no..,any podinspektor policJi Bolesław 
Greffner, zuany społeczeństwu po­
znańskiemu z roll, jak, odegrał w Po­
znaniu w czasie wypadków w dniu 19 
marCa 19~1 roku na placu Wolności 
i podw6rzu komendy policj.. Według 
postanowienia podprokuratora po­
znańskiego sądu okr,goweno z dnia 
30 czerwca 1931 roku, stwierdzonem 
zostało, że w odpowiedzi na skargi bi­
tycI) obywateli podinspektor Greffner 
odpowiedział: "Durnie policjanci, ma­
ło bili". Postanowienie to stwierdziło 
również, że w czasie. kiedy w ppdwó­
rzu komendy policji ukryCi policjancI 
bili aresztowanych obywateli, podin­
spektor GreUner był obecny w gmachu 
komendy. 

"Warunki odżywiania więzionych 
w obozie odosobnienia były znacznie 
gorsze od tych, jakie ustalone zostały 
rozporządzeniem ministra sprawledJl­
wości z 20 czerwca 1931 roku, a które 
Obowiązują nawet w stosunku do os6b. 
skazanych za ciężkie zbrodnie i pozba­
wionych praw obywatelskich. 

"Jako po!ywienie dostarczano wię­
zionym między innemi niedopieczony 
chleb, robaczywy groch, s,łonlnę z ro­
bakami. Chorym nie pozwolono na 
stosowanie diety. WychOdzącym zra­
na na prace poza obozem początl$.owo, 
przez klIka tygodni, dawano obiad do­
piero o godz. 5 po połuduiu. Nie po­
zwolono na otrzymywanie paczek z 
iywnoicl,. 

.,Warunkl zdrowotne były niemniej 
llclę.zliwe. OdosobnIeni nlę mieli ani 
lóżek ani prycz, Sienniki b~ podu­
szek leżały bezpośrednio na podłodze. 
Nie pozwalano używa6 szczoteczek dO 
zębów, a mydła nie dawano w ciągu 
ltilku tygodnL W celach nie byłO ani 
stoł~ó.., ani ławek. Nie wolno było 
siada6 na siennikach, a tylko na gołej 
podłodze. W karcerze, do ktr6ego wsa­
dzano za drobne przewinienia, lak na­
prnrkład za posiadanie jaltleś drob­
p.ostJd, uwlęzłe.nl spaH na aołej pod­
łodze w małej, zupełnie ciemneJ, dy­
skretneJ celi, sk,d nawet po krótkim 
pObyci, wycbod~U tak osłabieni, te 
nie mogił utrzymać al, ua nogach. 

"Aresztowanych zmuszano do cl,t­
kiej pracy flzyczneJ w saJDym obozie. 
Musieli oni oprócz tego wykonywać 
czynności najbardziej przykre, gdyż 

kazano Im porz,dkować ubikacje ł 
myć gołemi r,kaml spluwaczki nletyl­
ko własne, lecz także używane przez 
polloję. 

"Bito więzionych przy każdej spo­
SObności; bito na korytarzach obozu, 
kiedy więzieni biegU na rozkaz policji, 
bito przy pracy, kiedy wycieńczeni la­
łalnemi warunkami Odżywiania i po­
mieszczenia więźniowie nie mogli spro­
słać ciężkiemu wysiłkoWi fizycznemu. 
Bicie to nie stanowilo wyjątku, gdy t 
było wykonaniem zasacl postępowania 
i postanowione przez władze obozu. I 
tak zaraz po przywiezieniu pierwszej 
partii uwięzionych podinspektor GreU­
ner, w ich obecności, zwrócił Si, do 
policjant6w z poleceniem, aby "walili 
prosto w łeb". w razie, jeźeli uznalą 
to Za llctrTelme. Nadto jeden z zastę· 
FU; .• c reh p. Greffnera komisarzy po· 

lioJi, przyfmuj,c nOWO part I. uwl,zto­
nyoh, odezwał si, do nich: 

"świat nie widział tego, co my wam 
urz,ddmy." 

"N aJwlększem okrucieństwem w 
traktowaniu uwi,zlonyoh odmaczyll 

51, p08terul1ko..,I: 
"rral1clslek Markowski CK- G. N. 

186). 
"Mleczysław Sitek (1[. G. 198), 
"Bosowski (K. G. 230), 
lIst. przodownik Szymborsld (N. 9). 

"Nadzór nad obozem odosobnienia 
w Be-rezie Kartuskiej sprawował woje­
woda poleski, p. Wacław Kostek-Bierna-
cki, będąey na tym terenie najwyż.szym 
przedstawicielem rza,du polskiego. któ­
ry też czę·sto odwiedzał obóz i nieŁylko 
badał o~ólne warunki tam panują-ce, 
lecz wnikał w drobne nawet szczegóły 
postępowania z więzionymi. 

,.Stosunki panująee w Berezie nie 
byłY ooce centralnym władzom poli­
tycznym. Dowodzi tego pobyt w Bere­
zie dyrektora departamentu polityczne­
~ominister.ium spraw wewnętrznych 

p . Kawe('kiego, któr,· mającym opuścić 
obóz aresztowanym ~roził ponownem 
osadzeniem, jeśli będą. opowiadali o 
tern, eo przeżyli w Berezie. Tems.amem 
stwierdził wymieniony urzędnik, że po­
średn! sprawcy tych stosunków uwa-

• żali .ie za bezprawne i niegodne. 

Am.ant: - Tę torebkę muszę jej ·Ś<'!ą~n8,~r 

Biedny marynarz SO\t fetki 

"Powvższe wvpadki znęeania się 

nad ludźmi bezbronnymi. którym nie­
tylko nie udowodniono żadnej winy, a 
czyny ich nie były przedmiotem sądo­
w~o postępowania, są rażąeem po­
gwałceniem artykułu 98 konstytucji, 
stanowią<:ego, że kary połączone z u­
dręczeniem fizycznem są niedopusz­
czalne. 

"Traktowanie uwięzionych w obo­
zie odosobnienia w Berezie Kartuskiej 
stwotzyło dla ludzi nieobciążonyeh ża­
dnym prawnym wyroldem sądu Rzeczy­
pospolitej katorgę gorszą, od tej, ja1ą 
znała carska Rosja. 

"Podpisani zwracają się do p. pre­
zesa Radv Ministrów z zapytaniem, czy 

ZaoC4llłie sąd~ony ",a l;arę śmierci ~ uciec~kę podc~a8 wi- powyżej przy~oczone fakty n~eJudz~ie-
.*yły ma,.yna"~y w Polsce . go traktowaOla z prz.ebYWB]ąCymJ w 

. . '), ~n.ieiseuodosobnienia. w Berezie Kar-
w. ubIkaCjach kuchennych .B~ p. p. J'a- I tus.kiei były wykonaniem polecell !'Zą-

B Y d g o s z c z, 6. 11. Bydgoszcza- klm sposobem wydostał Slę stamtą.d \ . 
ł du." nie przypoihinają. sobie parogodzinną niezauważony, jakim sposobem zdoła 

wizytę w naszem mieście marynarzy zmienić svvój mundur marynarski na 
sowieckich ze statku "Marat", Go- ubranie cywilne - to już jego tajem­
szczono ich śniadaniem w hali gimna- nica. Dość, że na statek swój nie po­
stycznej 62 P. p. Podczas tego śniada- wrócił, a po jakimś czasie oparł się o 
nia kilku z marynarzy sowieckich wy- jeden z majątków ziemskich na Kuja-. 

Podpisy. 

Zamaskowany bandyta 
rażalo niekłamany poJziw dla znacz- wach, gJz.ie podobno do tej pory pra- L w ó w. (PAT.) Na boO'ateO'o kupca. 
nie milszych stosunków w Polsce, a tuje. na.padł pod Złoczowem :':'lm:skowany 
na .pytan!e, czy n.ie pragnę~U)y pozo- ~ymczasem .'!' RoC/ji ~ajQ.' s.lę spr~- bandyta. który obrabowawszy napad­
stac tutaJ. v~poyvladało wleloznaczą.- w~ JeJo dezerCjI ~Q.d w~Jenny J ogłOSił ! niętego. usiłował zbiec. Gdy dwaj ga­
cem westchnJeme~.. . zaoczny w.yrok, 3kazuJ~cy Woronko- i jowi, znajdujący się w pobliżu. usiło-

Prawdopodo.bOle Jed(>n z takIch ma- wa na. Śml6r? prze~ ~ozstrzelanie: W I wali zatrzymać złoczyńcę, ten~ystrza­
rynarzy, SergJUsz Woronkow, snać ostatOlch dOlach kIlkakrotnie wlado- łem z rewolweru zabił jednego z gajo­
nieprzeparcie pociągnięty wyższością. mość o tym wyroku podawana jest wych 
warunków bytu w Polsce, zniknął I "wsiem, wsiem, wsiem" przez ra-jjo- .• 
gdzieś pojezas śniadania i ukrył się stacje sowieckie. 

• Zapomniany zesłanlee 
do Berezy Niemcy pokazują kły! 

R a w a. M a. z o w., 6. 11. W dalszym 
MUjony gotowe stanąć pod bronią - Inwestycje wojskowe ciągu pozostaje w Berezie kol. Koby-

na terenf,e całego kraju larz Marjan ze Skierniewic, którego 
nazwisko dotychczas nie było wymie-

p ar y ż. (PAT.) Pod tytułem "Niem- nuje rzekomo jednocześnie z rozgło- niana w spisach "izolowanych" naro­
cy ponownie uzbroiły się", "L e J o u r- śnią "Deutschland-Sender", przycz.em I dowców. 
n a l" rozpoczął druk serji artykułów. nadawanie programóyv o.~byw~ się Jak się dowiadujemy, rodzina p. 

W pierwszym artykule dziennik rzekomo w ten sposob. IZ radJo-od- Kobylarza otrzymała ostatnio od wy" 
twier.:lzi, że Reiehswehra liczy obecnie biorcy nie !U?gą. odróżni~ je~nej sta- wiezionego list z prośbą. o przysłanie 
250 tys. ludzi, a wkrótce liczyć będzie cji od drugIeJ. Nowa rajJostaCJa, któ- zimowej bielizny i odzieży. 
300 tys. Służba pracy posiada pół mi- rej wybudowanie i uruchomienie . 
Ijona żołnierzy. utrzymywane ma być, według "Repu- P Kobylar~ przebywa w BereZIe od 

Poza tem w Niemczech istnieje 2 blique", w ścisłej tajemnicy, służyć czterech mieSIęcy. 
i pół miljona młodych ludzi, których ma celom wojskowym. ----
wcielenie do armji może nastąpić nie-
zwłocznie, nie mówiąc już o o.:ldzia­
łach specjalnych, jak szturmowe 
i "Schupo'·. 

S t r a s b u r g. (PAT.) Strasburska 
"Republique" podaje dalsze wiadomo­
ści o zbrojeniach niemieckich. pocho­
dzące rzekomo z wiarogodnych źródeł. 

W m. Jatznick, niejaleko Passe­
walk (Pomeranja), uruchomiono osta­
tnio nową fabrykę amunicji, przy któ­
rej znajduje się również magazyn 
prochu. 

·Wszystltie dawne koszary kawale­
ł'ji na terenie Rzeszy mają być w naj­
bliższej przyszłości przebudowane 
i dostosowane do potrzeb wojsk zmo­
toryzowanych; stajnie przerobione 
być mają na garaże, ujeżdżalnie i ma­
neże - na tory i bieżnie. 

'W m. Zeesen, pod Konigswuster­
hausen, wybudowano lIową. potężnr! 
l'adjostację nadawcą, która funkcjo-

Wykrycie 
wielkiej żydowskiej afery 

Wojsko karmiono mięsem chorych bydląt 

War s z a w a, 6. 11. Mniej więcej 
przed tygodniem poruszaliśmy skan­
daliczną sprawę tak zwanego 100-pro­
centowego Uboju rytualnego, czyli 
oddania Żydom w pacht całego uboju 
bydła, zarówno konsumowanego przez. 
Żydów, jak i przez chl'ześcijan, a to 
w związku z bajecznexpi zarobkami 
I':-eźni~ów, sięgającemi do 2000 zł mie-, 
" Qcznle. 

Ol.Jecnie w Białymstoku wladze 

wpadły na trop wielkiej mięsnej afery, 
polegającej na sprzedawaniu wojsku 
mięsa z nielegalnego żydowskiego u­
boju. 

Aresztowano weterynarza i 10 rzeź­
ników, wszystkich Żydów. 

NIetylko O chleb dla ciała. ale I o 
dobrł ksi,żkę lU" "1l"łta blagaJą bez-

1'0lJotni! 



m D -
obieta tropi "fIJr 2a Ameryki nr. ]" 

Burza dokoła Se3Si(yjnego filmu amerykańskiego 
W Chicago pewna wyfw~rnia filmłYW& IlI.enJi fiJmtJ. będą tlgurowa~ jako bandyoi. tego, te po raz pierw-szy kobleta-detektyw nieg'l wszyscy, goniąc ~a nagrodą w wy-

przystąpiła do nakręcania filmu "Wróg Amerykańska praNo ma awycięty "Wrosra Ameryki nr. S". 8okości 200 tys. dol., władze polecają 
Ameryki nr. 3". Przed tygodniem jednak dzl b - Pan rozumie, - oświadczył wytwórca, agEmtce policyjnej tropić bandytę i wpa-
na .skutek ataku ze strony organiza'Cyj praw wą za awę z t. f Umową historią. _ jakie powodzenie wśród kobiet będzie da an w jej sidła. 
kobiecych przerwano nakręcanie tego Jeden z dzienikarzy zlotyl wizytę kierow- miął ten obraz? Niestety jednak nie da się tutaj zasto-
obrazu. Mimo olbrzymich nakladów pi8- nikowi wytwórni, któr~ nakręcała ten S sować happy'endu. A tak ładnie mogła-
niętnych, wytwórnia mUBiała przerwał obJ'az. Wytwórca oświadczył, te przero- laba, bezbronna llIewłesta, walczy z by wyglądać scena ślubu agentki z ban-
pracę, oba\viająe się zemsty licznych or- biony film będzie znacznie lepszy od przebiegłym wrogiem AmerykL dytą, który pod jej wpływem wrócił do 
ganizacyj kobiecych, które mają olb"y- pierwotnej wersji, przedewszystkiem dla- Nikt nie mote go przyłapać, polują na uczciwego tycia, - westchnął wytwórca. 
mi wp I y w na s po łeczeńst wo amery kań- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
skie. 

Organizacle te zagroziły wytwórni 

boJkotem nIetylko tego fUm.. lecz rtw. 
meż l wszystkich Innych obraa6w, kt6-

reby ta wytwórnia wyproclnkowala. 

Co spowodowało ten eprzeeiw ł wywo­
łato takie oburzenie kobiet amerykad­
skich? 

Szara arm~a 300 ys·e(y włó(zegów 
lak wiadomo wrO'giem Ameryki nr. 1 

był bandyta Dillinger, który padł Dd kul 
wywiadO'wców policyjnych kiedy wycho­
dził z kinoteatru. ..WrQ~iem Ameryki ni'. 
2" jest PO'mO'cnik Dillingera, słynny ban­
dyta, Artur Floyd, który jest obecnie ści­
gany po ca)ej Ameryce przez setki wywia.­
dowców i pO'licjantów. Trzeciego wrDga 
państwa narazie niema. PDW5tał on w 
wyobraźni autora scenarjusza. l co naj­
dzi wniej-gze, 

"Hltchkipers~y" na drogach i szosach Ameryki 

antor "Wroga nr. 3" przedstawia kobietę. 

"Wrogiem Ameryki nr. 3" piękna, 
zgrabna, powabna dziewczyna, jest groźną 
bandytką, trapioną przez liczne oddziały 
policyj'!1e, poszukiwaną po całej Amery­
ce. Nagroda za jej śliczną główkę wynO'­
si miljon dO'larów. Bandy tka ukrywa się 
sprytnie, wyprowadza w pole najprze­
bieglejszych detektywów i terO'ryzuje ca­
ły kraj. 

Kobiece organizacje były oburzone, te 
przedeta wionO' 

kobietę fako wroga państwa I to wroga 
groźnego i niebezJ!iecznego dla całego spo· 

łeczeństwa, 

D czem świadczyłby scenarjusz. Posypa­
ły się więc gromy na głowy autorów fil­
mu, retysera i na aktorów z uroczą Peg­
gy White, odtVl'órczynią roli tytułowej na 
czele. 

AQtDrzy filmu, który był prą.wie w pO'­
łowie gotowy, usiJowaJi pertraktO'wać z 
organizacjami kolJ.iecemi. . , .-

- Możemy zmieni c zakończenie filmu 
i wszystko będzie w porządku! - propo­
nowali przedstawicielkom płci pięknej. 

Organizacje kobiece zaprO'testowały. 
Zatądały, by zdjęcia przerwano, a nakrę­
cony nesatyw zniszczono. Wytwórni tal 
jednak był·o rozstać się ze scenarjuszem, 
za który zapłacono podobno 25 ty8. dol. 
Draz tal było zmarn'ować kilka tysięcy 
metrów filmu nakręconego w bardzo trud­
nych warunkach. 

rUm bę.dzle przerobiony. 

Przedewc'Zystkiem te zdjęcia, w któł'yeh 
figuruje bohaterka filmu z browningiem 
w rączce, bęna, tak 'prz~monlowane, te 
",ypadnie it niewiasta ta jest agentką po­
licji, która tropi '"Wroga Ameryki nr. 3". 
Slowem z szefa bandy bohaterka filmu za­
a.wansowała na a.genta policji. Jej miej­
sce natomiast zajmie sllrytIly i przebiegły 
detektyw, który w p,ierws'Lej wersji filmu 
tropił bandę. Obecnie będzie przedsta.wio­
ny jako bandyta, który 

pod płaszczykiem detektywa dokonywa 
napad6w I rabDDk6w. 

Trzeba będzie pmerob'jć wszystkie dia­
logi t pozmieniać nakręcone sceny. Nie­
wiad()m jednak ozy te>ra,z 2l kole! nie za,­
protestują organizacje męskie. 8 mote na­
wet policia amerykaibska, ppniewat do 
zdjęć użvczyła Dna swoich najlePszych 
fachowców, którzy w nowej, zmienionej 

Gęsia iluminacja 

Ktokolwiek p1'Zebywa autem drogi ame­
rykańskie spotyka przynajmniej co 20 km. 
młodego Chłopca, który pro.si o zabranie 
g-o ze sobą. 

Niektórzy z nich mają spojrzenie bła­
galne, inni zachęcający uśmiech, a 

wszyscy Jeden tylko cel - podr6źowa~ 
W narzeczu amerykańskiem młodych 

tycb włóczęgów nazywają "hitchkipers". 
Zamilowanie do pl'zygód było zawsze bar­
dzo rozp()wszechnione w Stanach Zjedno­
czonych. 

Ameryka ma nową sensację: przed sądem w Nowym Jorku toczy się proces o upro­
wadzenie dziedziczki olbrzymiej fortuny, córki miss Glorji Morgan - VanderbildŁ 
Córkę uprowadziła babka, twierdząc, 2e matka nie troszczyla się zupełnie o swe 
dziecko. O całej tej aferze pisaliśmy niedawno obszernie na łamach "Orędow­
nika". Na żdjęciu miss Vanderbildt (w środku) w tow8Jrzystwie lady Furness (po 
prawej) i księ2niczki Hohenlohe, która przybyła umyślnie z Europy, aby śWiad-

czyć na kO'I'zyść matki. 

Korki przynoszą miljony dolarów 
Na rynkach #agrani~nych naJwiękS'#l{ rolę odgr1J1Cajl{ 

Hi8~panja i Portugalja 
Dzięki ustawiomie wzrastającemu za- piej mana jest prawdopod()bnie jako kraj, 

potrzebowaniu na korki w Ameryce, jak prodUkujący korki. lnnę. kra.je jednak 
np. d{) maszYn przy rótnego rodzaju 10- przewytszajq, ją pod względem wielkości 
downiach, 1:1-0 instrumentów elektrycznych obszarów, na których rosną drzewa korko­
itd., Hiszpanja robi dobre interesy d2iękl we. W P-ortugałjl np. obszary te wynoszą 
swym olbrzymim lasom korkowym. blisko półtora miljona akrów, czyli dwa 

KUka lat temu zmniej'szyło się znacz- r8!~y więcej, nit w Hiszpanji. Północna A­
nie zapotrzebowa.nle na korki do butelek, tryka równiet Ddgrywa wielką .ro'lę w prze­
zwła.szoza w Stanach Zjednoczonych, gdzie myśle korkowym. W Algierze np. obszar ła­
ZIlcnęto utywać do zatyka.nia butelek me- .. ów korkowych wynosi około miljona a­
talowych czapeczek, 'Zaopatrzonych Dd spo- krów, w Tunisie ćwierć miljoha akrów. 
du w cienką powłokę korkową. Prosty ten Znacz.nie mniejsze obszrury tych lasów 
wynalazek wszedł w powszechne utycie we znajdują się w południowej F.raJlcji i we 
wszystkich niemal wytwórniach, produku- Włoszech. 
jących napoje niewyskokowe. - Fakt ten Na rynkach zagranioz.nych jednak Hi-
spowodował, te kOTki staniały. szpamja i Portugalja odgrywają największą 

Przemysł korkowy polega na obiera.niu rolę. Oba te kraje wywiozły produktów 
tywych drz~w z kory. Drzewo k-orkowe korkOWYch w ostatnich kilku latach za 
jest to specjalny gatunek wiecznie zielone- kilkadziesiąt miljonów dolarów. Z sumy 
go dębu. Drzewa te są zupełnie "odzierane I tej wi~ksza część przypada na Hiszpanję, 
ze skóry", a.le posiadają tę nieocenioną a to dlategO', te eksport jej składa się prze­
własność, te potrafią nietylko w dalszym watnie z wykoilcw,nyeh produktów korko­
ciągu tyć, ale natychmiast po odarciu ich I wych, podczas gdy Portugalja wywozi 
~ k-ory zaczynają pokrywać się nowa, i to przeważnie surowy i nieobrobiony mate-
Jeszcze lepszą kOirą. rjal. 

Hiszpanja w świecie handlowym naj le-

Mając lał 13 
zasnęła w szkole nad książkami 

Kto chce zobaczyć gęsią i1umlnacj~, 
niech. będąc w Łodzi, przejdzie si~ w pią­
tek po rynku Bałuckim. W ~atdym do· 
mu widzi w iednem bodaj Dknie gęś, przy· 
gotowaną na szabas. Na rynku Bałuckim 
bowiem rej wodzą 2ydzi, nadając mu zu· 
pelnie wschodni koloryt. Wśród krzyku 
i szwarf('otu uprawiają handel, a sprzeda· 
ją wszystko. Bo wszystko jest na sprze· 
dat. - Kupi pan szprychy do roweru? -
wrzeszczy Dto ~kupiec". trzymający w n:­
ku pogięte szprychy. "Po~ięte? To nic 
to się zaraz naprostuje. Niezwykle barw 
nie opowiada o egzotyźmie rynku Bałuc 
kiego w Łodzi wysiany tam umyślnie ko· 
respondent "Jlustracjj Polskiej" w ostat· 
nim numerze (45) tego doskonałego tygod· 
ni1{a, iluc:;trując swój barwny feljeton ory­
ginalnemi zdjęCiami. "W starym piecu .... ". 
~Dziesi~ć tańców za dolara", .Raj dla my· 
śl i wego" - O'to tytuły innych, niemniej ID· 

t~resujących artyk.ułów, które składają I obudziła SI"ę dop"lero po 32 latach 
Się na treść tego pięknego numeru Uzu l' 
pelnieniem iej jest mnóstwO' zdję~ aktu-
alnych z IUBjU i z całego świata, odcinek l Uczonych całegO' świata zadziwia obec- J Obudzi się ona mote jednak niebawem, 
powieści. nowela. mody, strona mtodzlety, nie Patrycfa Maguive, która od t.rzech lat gdyż dr. Wiktor Gonda, neurolog unłwer­
rozrywki umysłowe ił4L ...... i •• c&lkowjtej bc.v.u~ arie",,.. Nowym Orle&ll1ie, czyni jej obec-

Przekonanie ogólne. it kaMy ma prawo 
- a nawet obowia,zek - spróbować szczę­
ścia i te 

z nizin zawędrować można na szczyty 
fortuny, 

poparte byłO' przykładami wielkich poli­
tyków i przemysłowców, jak Al. Smith, 
Rockefeller i in. 

Obecny kryzys rozwinął znacznie to za­
miłowanie do przygód, do poszuk,iwa.nia 
pracy w innych warunkach, M próbowa­
nia szczęścia w obcelll otoczeniu. 

Warunki ekonomiczne są ciętkie, mlo­
dzi ludzie nie chcą powstawać ciętarem 
rodziny i wyrl16zają w świat, zaopatrzeni 
jedynie w wielkie zaufanie w swe siły. 

Porzucają oni dom rodzicielski bez 0-
kreślonego celu, bez pieniędZY, spragnieni 
wrażeń. 

Przebiegają ogromne obszary Stan6w 
Zjednoczonych 

i dają sobie radę jak mogą. Aby dostać się 
do następnego etapu swej wędrówki, cze­
kaja, na drogach na przejetdtające auta 
pI'osząc o "li!", co oznacn8. w ich gwrurze 
jazdę za darmo. 

Amerykanie naogól zabierają chętnie 
ze sobą małych wędr<lwców, nie lubią 
bowiem samotności i mają wiele współ­
czucia dla torujących sobie drogę w żY­
ciu chłopców. 

Naog6ł jednak 

gloduJe on często, często też nocuje pod 
goleM uiebeJIL. 

Czasami ko-r-lysta z chwilowej gościnności 
na fermie, lub tet otrzymuje tam doryw­
czą pracę. Tak wędruje z miejsca na miej­
sce, po'znaJąc tycie i czekając na pracę, 
któraby go zatrzymała na stałe. 

Według oficjalnych danych, na dro­
gach amerykańsldch znajduje się około 
300.000 młodych chłopców, wędrujących po 
zarDbek. 

Towarzystwo Pomocy Podrółr!YJll 
stwierdza jednak, te cyfra rzeczywista 
przewytsza zna.cznie te dane. 

W szeregach wl6częg6w znaJdnfą się ele-
menty najr6źnlejszego rodzaju: 

stude-nci, absolwenci szkół wytszych, po­
siadający dyplomy ł Chłopcy, który nigdy 
nie byli w &Zkole. 

Armja ta przedstawia dla społeczeńi!itwa 
amerykańskiego dute niebezpieczeństwo -
poniewat poszukiwanie pnygód zaprow&­
dzić mote niedoświadcroną młodziet w 
szeregi przestępców. Stanowi to powat­
ny problem społec2'illY, a warunki obecne 
nie ulatwiają jego roz.wiązania.. 

DIngle krokL 

Nauczyciel objaśnia uczniom działanie 
gazów trujących. 

- NO', teraz, kiedy wam jut W5zystko 
objaśniłem, powiedz mi ty, Enkowski, ja­
kie kroki robiłbyś, aby unikać następstw 
tych gazów? 

- Bardzo długie, panie profesorz~. 

nie injt"kcje, które prawdopodobnie przy­
c~ynią się do wyrwania jej z tego trzylet­
mego snu. Mote ta metoda poskutkuje, 
gdy t dotychrzas próbowano n1l.jroZIDait­
szych środków bez naj mniejszego powo­
dzenia. 

Owa niezwykła kobieta mu.siałaby jed­
nak spać jeszcze dość długo, aby ws·pólza.­
wodmczyć z rekordem, ustanowi()nvm 
przez inną kohietę w małej wiosce szwedz­
kiej, Karolinę J<arlsdatter, która za~nęła w 
szkole oad ksią9:kami. Licnyła ona wów­
czas 13 lat, a gdy się obudziła, miała jut 
4?- Oświa~czyła po przebudzeniu, te czuje 
'Ilę ~k śWle:'-a i wypocnęta, jakby spała tył­
ko Jedną n~. Pierwszą jej myślą bvłQ roz­
poczęcie dalszej nauki od tego mom'entu, \V 

którym .l~ przerwała. Nalety zal1narZYĆ, 
te w .cza!<le tego !'lnu rozwÓj fizyczny jej 
Drgamzmu odbywał się normalnie, tak. :'-e 
dziewczynka obudziła eię dor()słą kobietą. 
~glądaiącl\ i(}dnak najwyte.i na lat dwa­
d:>aeścia kilka. Próbowanoif\ w c70.,<;ie te­
/lo letargu obudzić rDzmajtem! środka.­
mi, lecz naprótno. 



LIstopa~ , 
SRODA 

Kalendarz aym.-kat. 
Środa: Engelberta m 
Czwartek: Kornatów 

Kalendarz słowlańskL 
Środa: Zytomira 
Czwartek: Sędzi woja 

Słońca: wschód 06.58 
zachód t6,H 

Długość dnia 9 godz, Hi ID 
Księżyca! wschód 07.35 

zachód 15,42 
Faza: nów o 6·tej. 

Mre~ re~ak[ii i a~mininra[ji W todZl 
telefon redakcji i adm'Disłracji 173·;: ~ 

Piotrkowska 91 
I 

Godziny prą JęC dla iatereaentó .. 
od 10-12 

Dyżury nocne aptek 
Xocy dzisiejszej dyżu rują apleki: J. Ko· 

pNHvskieg'o, l'\Qwomiejska 15. S. Trawko\\'· 
kiej, Hrze,zillska 56. M, Hozenbluma, i=;ród· 
miPj"ka ~1. M, Bartoszewskiego, Piotrkow­
ska 9;;. II. ~kwarczyj'Jskiego, 1\::111111 :i i, L. 
CZyl'1skiego, Rokicil1ska 53, 

Teatry i k~na 
Alhambra - .. Zdl·uwstwujtie Łodzia , 

nie". 
Bratnia-Strzecha - .. Bylem ci wierny" 
CasLIJ - "I{s:ężniczka przez 30 dn~·. 
Corso - "Dwa oblicza" i "ZaleDwie 

wczoraj", 
Europa - "Co mói mąż robi w nocy"? 
Grand Kino - "Eskimo". 
lUimoza - "Parada l'ezPl'wistów", 
Ludowy - .,Romans Mańki Greszynoj" 
Luna - ,,\V wiecleńskieJ kawiarencC''' . 
Palace - .. Imperatorewa' 
Przedwiośnie - "Karnawal i miłość". 
Rakieta - ,,~faTsz RakQczego". 
Stylowy - "Platynowa blondynku" . 
Sztuk.a - "Katarzyna \Vjelka". 

Strona n' .-: Or(ldownik' l'fumer .~ 

Prowokałorzyprzed sądem 
L ó d ź, G. 11. 29-letni Szmul Keis­

man i ZZ-letni Chi! Buki, odpowiadali 
przed sądem okręgowym w Łodzi za 
to, że w dniu 1 maja r. b w czasie 
pochodu socjalistycznego i komuni­
stycznego u zbiegu ulic 11 Listopada 
i Towarowej, usiłowali wywolać de­
monstrację komunistyczną. 

Sąd skazał Keismana na 3 lata, 

Bukiego na jeden rok więzienia. 
Student politechniki Żyd Henryk 

Goldman został w dniu 24 maja r. b. 
schwytany przez policję w Rado?o­
szc?::u, przyczem odebrano mu tySląC 
ulotek komunistycznych, transporto­
wanych w walizce. 

Sąd okręgowy w Łodzi skazał go 
na 3 lata więzienia, 

10 lał więzienia 
Jflyraf'inowana .~eJnst'a zcll'(ul:aipnej kol,'iety 

Ł ó d ź, 6 .11. Niej. Helena Ci-eciar­
kiewiczowa, zamieszkiwała od kilku 
lat 7.0 swym kochankiem przy ul. A­
bramowskiego 41. 

Po pewnym czasie kochanek Jej, 
Franciszek Gembalski, zamierzał ją 
usunąć z mieszkania i ożenić się z in· 
ną, Cieciarkiewiczowa postanowiła 
się zemścić i w czasie snu wlała Gem· 
balskiemu do otwaetych ust rozgrza­
nego kwasu soJneg'o, poczem oblała je--

go syna, 16-letniego Zygmunta i dwie 
córki. 

Gembalski zmarł wskuŁek zatrucia 
w szpitalu. a jeg-o syn zosŁal k,aleką, 
stracił bowiem oko i nos. 

Cieciarkiewiczowa usiłowała rów­
nież otruć się sublimatem. lecz urato­
wano ją i wczoraj stanęła przed są­
dom okręgowym w Łodzi. który zasą­
dził ją, na 10 lat więzienia.. 

Oszust naciągał naiwnych. 
Ł ó d Ź. 6. 11. Przed sądem grodz- szukiwali kandydatów na wor.nych z 

kim w Łodzi o;l.powiad::tl Jerzy StCll'O- kaut;ami. Tenże Sbl'o\vicz, podsZf­
wicz, urźązający kilka razy różne im- wa.ąc się za dziennikarza, rozpoczQł 
prezy bez zezwolenia władz. wydawanie w swoim czasie "Łódzkie: 

rzy.szenia Nieruchomości na pow. kaliB~i. 
któremu przeWOdlllczyl prezes p. E. ChmJe­
lewski. Na zebranIU omówiono sprawę 
\'\ysłan:a memorialu do ministerstwa w 
BprawIe podatków. Zl].'1oznano się z nową 
ustawą PQdatl\ową, oraz postatlo\\'Jono 
zwrócić się do jednego z lokaln~'ch le~a­
rzy, który ' zgodzllbY SJę leczyć ,:"szvstl{1c~ 

I czlonków Stow po zniżonej ceme. Jak w~­
dać z powyższego Cllrześc. Stow: pracuje 

'intensywnie, nad poprawa doll swych 
członków. 

W obroni'e matki 
L ód Ź, 6. 11. Na ulicy Paw~ej 2, 

ZO-letni Kazimierz Michalski, stając ~ 
obroni'e swej matki . maltretowanej 
przez kochanka 38-letmejo vVla,j~sła­
wa Ochlika z ulicy DrewnowskIe] 64, 
pobił go siekierą. 

Ochlika w stanie groźnym przewie­
ziono do szpitala, Michalski lekko 
ranny w czasie bójki, areszto'wany zo­
stał przez policję. 

Licyt~~jre 
L Ó dl ż, 6, ii Jak się dowiadujem y, 

lódzkie towarzy:'t wo kredytowe wyzna­
czyło szereg licytacyj domów na mie­
siąc grudzień i slyczeń 1935 roku . 

W grudniu sprzedanych będzie 47 
domó,w mieszkalnych, w sty-czniu 6'1.. 

TajemniCle p,nstrl8'Ienle 
L ó d ź, 6. 11.. Oneg-clai prz;y ul. A­

bramowskiego 26, postrzelony zostal w 
klatkę piersiov. ą Włodzimierz Jusz-czę­
ko, który sam z,glosił się na stacji po­
~oto\"ia 'Jbezpieczalni społecznej, 

Lekarz. opatrzYwszy ranę, odwiózł 
~o do szpitala. Policja wszczęła docho­
dzenia. 

Nacię,gał on różnych ludzi, oraz an- Gazety" rzekomo narodowej i przy tej 
3"aż'ował woźnych. od których pobierał okazji również nacię,«nąl kilka, osób 

, kaucj'e od 500 do 1.400 zl, jednak nie na pożyczki. Sam . Stn,rowicz brał 
Komunikaty I' dawał im pracy. czynny udział w organizacjach pro-

Razem ze SŁarowiczem odpowiada- rządowych. 
Spis rocznika 1914. Dziś, w środę, dnia io 6 innych pośredników, którzy wy- Wyiok ogłoszony zostanie 9. b m. 

D'ekrtet O oddłużen.iu 
sam o rZ(tdu 

L ód ź, 6. 11. Pl'Zed kilku dniami 
ogłoszony został i obo\\'iq,zuje już de­
kret Prezydenta R. P, o oddłużeniu 
samorza.dów. tkóry przynosi szereg u­
dogodniel'l dla miast w dziedzinie 
spłat pożyczek krótkoterminowych. 

7 listopada ~~nni ~ę stawić w biurze wOJ' I ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ s'kowem przy ul .Piotrkowskiej 165 celem !!" 

powtórnej rejestracji (spisu ~oboro\'~Tych) 
mężczyźni rocznika 1914 zamJeszkal! na 
terenie V kom. ' P. P, o na.zwiskach na lite· 
ry J. I\:, oraz zamieszkali na ~erenie X~II 
kom. P. P. o nazwiskach na htery G, Ch. 
H, l, .l, K Zglaszający się winni przyni('ść 
ze sobą Jowód o,sobisty lub metrykę z do­
wodem, stwierdzającym tożsamość oraz 
zaświadczenie o rejestracji. 

Gwałtowna znIżka ' cen w przędzalnie-
~, lwIe wigonjowem. W prżędzalnictwie wi· 

gonjowem w Łodzi w październiku r b. 
nastą.piła gwałtowna zniżka cen. co spowo· 
dowało pewne komplikacje. Zniżka wyrlO' 
si od 10 do 15 pl'OC., a spowodowana zosta­
ła tem, że, wobec słabego sezonu. ~ięk­
szość przędzalń pracowała n~ ~klad. hczl!c 
się ze zwiększeniem zamÓWlen w okreSie 
J!:imnieiszych dni. Wprawdzie zapotrz"!bo­
waonie 'wz'roslo jednakże nie w takiej mie· 
rze, jakby teg~ nale~alo oczekiwać. i wobec 

. szalonej konkurencji nastąpIła zDl~ka cen. 
. (ok) 

Kronika policy"na i sądowa 
Sam się oskarżał. Jak już podawaliśmy, 

do władz pt'okurafoJ'skich przed. nie?:>w­
nym czasem wplynęlo oskarż~nJe, I~ w 
głośnej w swoim czasie spraWIe lUOI'der­
stwa małżonków Tyszcrów i ich slużącej, 
morderca Laniucha miał wspólnika, Auto­
-rem tego oskarżenia był Stanisław, Z~bo,r­
sld, przebywający ob~cllie w wlęzJemu 
wojillwwem przy ul. 1,\J'asze.~skJego, Z~­
borski sam oskarżał sJeJ'Jle, lZ był spólm­
k.iem Laniuclw przy potwrJj'nf'm morder­
stwie trojga o::lób i bt'ał również udział w 
rabunku, 

Przeprowadzone dochodzenie ustalilo? 
że oskarżenie jest fikcją, oraz że Zaborskl 
oskarża sit) z nieustalo,nych pob',ldek, a 
najprawdąpodobniej w ce~u ~Iznama g-o ,za 
niepoczyt.a lnego i .zwolmema z szeregow 
wojskowych. (li) 

Tak też bywa. \V mieszkaniu wlas!,em 
,przy ul. Zakrzewskiej 43 zmarla. \V taJem· 
Jliczvcll okolicznościach 27-letnJa Helena 
Miłkowska. Badania wykazały, że Milkow­
ska zmarła wskutek zatrucia. ~iaI.l0\,:icie, 
usilując Rpędzić płód. zażyla JakIchs Je~ 
ków dostarczonych jej przez pokątma1'kę l 
wskutek nadmiaru trucizny zmarła. (k) 

Samobójstwo. Pod poci~g, osobo~y l~a 
przejeźdZie przy wsi Rąbl~n 1'zuc11 Się 
25.1etni Kazimierz Blernackl, bez ~talego 
miejsca zamieszkania, P?:lOSZll,C śm.:er~ na 
miejscu. Zwloki samohoJcy przeVllezl-ollo 
do ko, tnicy. (k) 

Krwawa rozprawa. Na tle porachun­
k6w osohistyth 11<1 ul. Źródłowf'j poranili 
się Jlożami i siekiel'ami J uljan Krug i Wła­
<iy"taw Truczyk. Krug dozna! u~zko.dzema 
czaszki i odwieziono go w stame mepr~y­
tomnym do szpitala. Traczyk ma przebJ~e 
pluco i został również umieszczony w SZpI­
talu. (k) 

Poparzenie. Aniela Rumińska (Żytnia 
43) w czasie czyszczenia palta benzyną 
sPOwoclCHvata wybuch i dDznała poparze­
nia całego ciała. Nieostrożną niewiastę w 
stanie agonji przewieziono do sZllita.l~ Po­
żar ugasili domownicy. (k) 

.Kronika sportowa 
Zarządzenie L. O. Z. B. W związ,ku z 

szykanami nu meczach bokserskich przez 

Lubił kwiaty •.. Sąd grodzk; w Zgie· 
rzu ",kaza \Valenteg'o Rychlil'i~kiego za 
kradzież kilku krzewów róż z miejskiego 
parku na 3 tygodnie aresztu, 

Zebranie. W ub. sobotę 3 b, m. w lo· 
kalu St~onll'ctwa ~aroclowl?"o odbylo się 
zebranie Zw, Zaw-odo.;"c .~o .. Praca Polska" 
Na zebr:1lJ:u przemawial prezes p. Ylichał 
Chojnacki. 

W tym wypadku ł,ódź odniesie po­
wa~ne korzyści w związku z pożyczką. 
5 mironów dolarów, zaciągni~tych 
swego "czasu przez władze miejskie na 
cele inwestycyjne. 

, n:ektórych ordnerów poszczególnych klu· 
bów w stosunku do prasowych sprawo· 
zdawców Rportowych zarząd Ł. O. Z B. 
wydał następujące za rządzenie w oficjal­
nym komunikacie: ,.Nakłada się obowią· 
zek . na wszystkie kluby zrzeszone w Ł O. 
Z. El: przy-dzrelania siedzących miejsc dla, TT ___ P . 1:..''';IL • :: ~ ' : .. .. ,~;:. 
przedstawicieli prasy na wszystk:e zawo- i no rO"~lf'a arua"''Cc An!'sltnw,anle 
dv bokserskie, urządzane w o>krę.gu łódz- I zz_' 
kim," 2ydzi handlują w niedzielę. Frommer 

Ł ó d ź, fi, 11. Z -polecenia wlad!. 
prokura tonki ch zostal ares7towany 
I\einhold Pah l. członek l oddziału 
łódz.kiej straży po7arnej. pod zarzutem 
pl'zywła~'zczenia składek. zainkasowa­
nych od członków, popierających straż 
ogniową.. 

Zawieszenie sędziego. Uchwalą Zarzą­
du L. O Z. B zawif'szony został aż do od· 
wolania w czynnościach sędziowskich p. 
Czernik Razimierz, sędzia z\-viązkowy Ł O, 
Z. B:, za niewypelnianie zobowiązań wo­
be'c Łódzkiego Okręgowego Związku BOk-\ 
serskiego. 

l. K. P. w PoznanIu. N'a niedzielę, dnia 
11. b. m" wyjeżdża do Poznania drużyna 
bokserska L K. P., gdzie z okazji jubileu· 
szu 5·ciolecia tamtejszego Soko:a, rozegra 
towarzyskie spotkanie. I. K. P. wyjeżdża 
w następującym składzie: Gluba, Spoden· 
kiewicz, LeszczYl1ski, Banasia,k, GaTllca­
rek Chmielewski. \Vurm i Krentz. 

Łódź przeciw WarszawIe. W lokalu 
Łódzkiego Klubu Sportowego odbyło się 
posiedzenie celem zorjentowania ogółu ko· 
larskiego w sytuacji, jaka się ohecnie wy­
tworzyła w sporcie kolarskim i ustosun­
kowania się wobec P. Z. T. K. Przedstawi· 
ciele wszystkicH klubów k-olarskich jedno­
głośnie postanowili potępić metody P. Z T, 
K i wyrazić na najbliższem walne m zgro­
madzeniu (11 listopada) votum nieufności. 
Opozycja, którą t\\'Orza, kluby kolarskie ze 
Śląska, ł',odzi. Poznal)ia, Krakowa, Lwo­
wa i większości klubów stołecznych, liczy 
sit) z tern, że mimo szykan ze strony P. Z. 
T. K rozporządzać będzie 70 proc. wszyst­
kiemi głosami. 

Kwaśniewska w Warszawie. Rekor­
dzistka Polski w pięcioboju i rzucie o­
szczepem Kwaśniewska (Ł. K. S.) zmienia 
barwy klubowe i przenosi się do Warsza­
wy, gdzie otrzymała posadę, Kwaśniewska 
prawdopodobnie zasili lekkQatletyczną 
sekcję stołecznej Legji. 

l. K. P. prowadzi w zapasach. W druży­
nowych mistrzostwach zapaśniczych obec­
nie pl'Owadzi l, K. P. p1'2ed S. K. S. i Kru· 
szenderem. śl. 

2ydzi znieważyli sekwestratora. W dniu 
2 b. m. sekwestrator ul'zedu skarbowego 
w Łodzi udał się do ~ydowskiej garbarni, 
,.Marselina" (ul. PiłSUdskiego 59) w celu 
ściągnipcia zaległych podatków. Na urzęd· 
nika w chwili, R'dy zajmował blo<k skóry, 
właściciele fabryki lydzi Liooon i Grun· 
berg rzucili się i znieważyli go czynnie, 
niszcząc na nim ubra,nie. W międzycza­
sie reszta Żydów zatrudnionych .,.:e fabry­
ce, usunęła obłożaną ąresztem sJ:órę, po­
cZ!lm sekwestratora z terenu fabryki wy­
rzucono. Sprawą za.i~la się policja. 

'Gitta (Warszawska 3) posiar'.::t;ąca sklep 
galanteryjnv. prowadziła han-d.el w nie· 
dz,jelę przy drzwiach zamkn:ętvch. Policja 
.,misała protokół. "Vaintraub (Vlarsza wsk a 
17) sJJrzeclawal pieczywo ze swei p:ekarni 
w n;edzielę. Policja równie'ż spisala pro· 
tokół. 

Kradzież. ~cienklYwska Antonina zam. 
w TUBz"llie przy ul. Tylnej zameldowala 
w l{Qmisarjacie P P, w Pabjanicach. ~e 
Stanisława Rvbcz\'liska zam w Pabiani· 
cach przv ul. ' św. Krzyskiei skradła jej z 
mielSzkania dziesięć mendli iaj. Policja 
prowadzi dochodzenie. 

Fałszerze lodćw. Sąd grodzki VI' Pa 
bianicach Bkazał Kórca lIersza, Jedwab" 
Her-sza i Lipińską po dwa dni aresztu lu l 
dziesięć zlotvch f!'l'zywny za używanie Ol r ' 

bydlęcej do wyrobu !o'dów, które sprzetlu 
wali do użytku ludzkie'go, 

Przez nieostrożność. Kubiś Marjanna, 
zam, w Dlutowle, w dniu dzisiejszym sta· 
nęła przed sadem grodzkim w Pabjan.i· 
cach oskarżona o kradzież torebki, z za­
wartością mo zł. na szkodę p, Bajerówny 
Sąd po wysłuchaniu świadków uniewin· 
nił oskarżoną która przez pomyłkę wzięła 
cudzą torebkę. 

KrOll;ka kallska -H. K. S. (Kalisz) - K. P. W. (Skalmie­
rzvce) ~:O (2:0). W Skalmierzycach roze: 
grano mecz pił!k.i nożnej o mistrzostwo kI. 
B między wymienionemi drużynami, któ· 
ry zakończył się zwycięstwem Kali.szan VI' 

stosunku 2:Q, Sed-ziował p. Małeeki. 

Kradzież złota ł weksli. Z mieszkania 
Michała Biernackiego, zam. przy ul. Gór­
nośląskiej 2, nieznani sprawcy skradli zło­
tych monet rosyjskich w bilonie na sumę 
100 zł-otych, oraz weksle na 5 tYSięcy zł. 

Z życia akcji katolickiej. W kancelarji 
probostwa parafji św. Gotha.rda na Rypiń. 
sku, odbyło się zebranie akcji katolickiej, 
Na zehr~niu '",;yg-ło.szorno odczyt przez p. 
Kalinowskiego p. t. "Konstytucja kośoiola" 
Po odczycie wpisało się dO a.kcji katolic­
kiej 21 członków. Jednocześnie uchwalono 
na przY6zlą niedzielę zakuni~ Mszę św. 
za zmarłych członków akcii. Zebranie za­

Kon'e'ren~ i,a 
W s!}rawie een węg'!a 

Ł 6 d Ź, 6. 11 Celem ustalania cen 
węgla na terenie lódzldm. na p;~tek, 
9 bm. zwołana została w urzędzie wo­
jewódzkim stlecjalna konłerencJa 
władz i przedstawicieli sprzedawców 
"':'!5l a. 

Ta"em'1h!lV w!slelec 
Ł ód Ź. G, 11 W parku miejskim 

przy ul. 3 Maja powiesił się nieznany 
mężczyzna. 

Zachod7i podejrzenie. że samohójcą. 
jest Jan Chmie'ewski, gdyż zna'eziono 
przy nim re<cepty na to nazwisko. 

ł~ ó d ź, 6. 11. W fl1hryce WineJ'a 
przy ul. Cegielnianej 66. gdz'e nrzed 
niedawnYll1 czasem spaliło się kilku 
robotn!.ków, wybuchł znów PO'żar. Od 
.rozpaloneg0 pieca zanaJił8 sie d'"ewnia­
na ściana, lecz 0giel\ w krótkim C7a­
sie ll~a>;iła straż. 

Straty nieznaczne. 

Oeslleracki krok 
Ł ó d ź, 6. 11. oG-Ietnia Paulina 

Pfau rzuciła sie pod tr8mwa,i podmiej­
ski na narożniku ulic ZQ'j,e-l'skie.i i Te­
resy, odnoszac śmiertelne obrażenia 
czaszki i klatki piersiowej. 

Samobójczynię prze\ .... ·ieziono 
szpitala. 

dO' 

kończono odśpiewaniem pieśni "My chce· Ł ó d Ź, fl. 11 W paździe1'l1iku rlJ. 
my I;łoga". ~admie~ić, n,ale.ży. że k~żde ze· pogotowie mie.i,:kie wzywane w 788 
bram e a~cJI katol~ckleJ cieszy SJę dużą wypadkach. Wzrosła liczba samo­
frekwenCją czlonkow. bójstw oraz napadów nerwowych i 0-

Z zebrania właśc. nieruchomoścL W ł słahnięć. 
lokalu wlasnym IV gmachu Tow. Muzycz- Zanotowano również większą. licz-
nego odbylo się zebranie Chrześc. Stowa.- hę wypadków śmiertelnYCh. 



Cała osada w zgliszczach 
Starogard (sw). W osadzie rol­

nika Mikołajskiego w Jabłowie wy­
buchl pożar, który strawił wszystkie 
zabudowania gospodarcze. wraz z ca.­
}I>rocznym zbiorem i inwentarzem ży· 
wym i maszynami. Poszkodowany nie 
był niestety Ubezpieczony, a. straty ob­
Ucza się na 10 tys. zł. 

Katastrofa autobusowa 

Numer 25.1= ~ownik = ~t!'on!l' 

Dokoła spr wy nieza wi rdz nia 
prez den a m. iel( 

K~()p()fl~e "inferregnrum," 

K i e l c e, 6. 11. W ślad za organem I oględnie - o tej "idylli", panującej w 
kieleckiej sanacji, b'akowski ,,1. K. C." tut. "sanacji", napisali, nie ujawniając 
próbuje tłumaczyć, dlaczego dotych- nawet ciekawych szczegółów zakuli­

o w y T o m y ś I (np). W nocy z czas nie został zatWIerdzony na swem sowy ch. Czyżby pismo prorzę,dowe o 
niedzieli na poniedziałek wyJarzyla. stanowisku nowowybrany prezydent. tych "kulisach" nic nie wiedziało? 
się na szosie Nowy Tomyśl-Kościelna m. Kielc p. Stefan Artwiński. Kores- Istotnie, 'przyznajemy rację, że na 
Boruja katastrofa autobusowa.. pondent krakowskiego pisma ironizu- ratuszu kieleckim zapanowało dla 

Kierowca i właściciel autobusu je, że HW prasie nar.-dem. zrobił się znacznego odłamu "sanacji" kieleckiej 
Franciszek Flak oraz krawiec Rutkow- huczek z powodu zwłoki w zatwier- "nieoczekiwane i kłopotliwe inter­
ski z Nowego Tomyśla, wracając z za- dzeniu p. Stef. Artwińskiego . Jako ży- regnum". Również ma rację "I. K. C .... 
baw y, wjechał całą siłą. samochodem wo, żadnego "huczku" nie podnosiIiś- gdy pisze, że fakt ten "przysporzył 
na przydrożne drzewo. Autobus rozbił my, gdyż p. Artwiński nie jest naszym wiele osobistych przykrości sędziwemu 
się doszczętnie. kandydatem. Dziwna rzecz, Że pismo elektowi". Ale skąd te przykrości po-

Kierowca ojniós} rany na głowie "sanacyjne" nie słyszy, skąd "huczek" chodzę., to już Chyba. wiadomo każde.­
i rękach, a pasażer Rutkowski doznał sie rozchodzi, skoro echa jego Słychać mu kielecczaninowi. Przecież nie od 
złamania prawej nogi i ręki, uszkodze. nawet w głośnych rozmowach pew- "endecji". 
nia żeber i okaleczenia głowy. W sta- nych "tuzów" "sanacyjnych"... wy- I co tu pisać' o "złośliwości" prze­
nie poważnym przewieziono go do I grażających pod pewnym... urzęuo- ciwnik6w, skoro czołowy i zasłużony 
szpitala w Nowym Tomyślu. wym adresem. Myśmy tylko ra.z - i to przedstawiciel kierunku prorzą.dowe.-

go za SWIł długoletnilł ideowIł pI'Uf 
jest tak złośliwie potraktowany przez 
swych przyjaciół politycznych. 

Sytuacja jest istotnie niezwykla.: 
zgórlł przed miesi~cem wybrano pre­
zydenta miasta z łona większości pro-­
rz~dowej, a tymczasem na ratuszu cią.­
gle panuje "interregnum", czyI" - nie· 
ma gospodarza. 

Nawet w tym wypadku, gdY rządzi4 
maj~ "swoi", pokazuje się nieraz, co 
jest wart "sanacyjny" "samorząd". 

Czaszka ludzka 
pod krzyżem przydrożnym 

S t a r o g a r d (sw). Przy Odkopy­
waniu starego krzyża na skrzyżowa,. 
niu Jróg Sumin-Rokoczyn natrafio­
no na czaszkę ludzką, która leżała tam 
jGŻ prawdopodobnie kilkadziesiąt lat. 

Obe·cnie prowadzi się dochojzenia, 
mające na celu wyświetlenie pocho­
dzenia tajemniczej czaszki. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, ka2de 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 118 924, n 2745, d 1790 

?alsze slowo 10 ~roszy, 5 littb = jedno słowo, i t. d. = 1 slowo. , 
l, W, t, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno oglo. 
szenie nie mote przekraczat too słów, w tem Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 

Kuplę 
kamienice no .. ':}. lub 
ne zlrloszen:a G 
znań. Pocztowa 

zd 

5 nagłówkowych. 

K~le 
1ustnllne ma ki I k~, tIlkte 
dwufontowe poleca stale MatE:'t. 
ność Wilczak Wronki, ng 12 &31 

Ogłoszenia wśród drobnych: l-ł.mowy milimetr 3ł grosZ)". się do godz. 10,45, w soboty i dni przedśwll\-
teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

Rower kuplę 
w dobrym st'lnie zap 
ką spiesznie. Oferty Or·ed·ownil! 

zd l5 fl2.5 

Podatkowe Sekretarz Książkowa 
nn,lIu>l".,,: dOl'h,oo()w •• -1 długoletni kierownik biura adwo· wzgl. książkowy do pOdwÓMlIl. do 

kackiego notarjalnego. chlubne doju mleka. do kasy od Zl!t"RZ na 
,_·v",.,~, świadectwIl. poszukuje posady. majątek 1 600 mórg w Poonatl­

wynagroQzenie skromne. R, Hal· skiem. Zglosa:enia z odpisem /lwia-
ski. ~znań-Starołęka. PO('hyła dectw do Kuriera Poznańskiego Gospodarstwo 14. zdg 25 490 dg 4 039 

210 mórg pszennej ziemi dobr~ 
ubooowanltl dużY łYW}' m ar- ........... k j k h I Książkowa. I[ MIE SCA" tWLJnwentarz. prywatne cena ....... 7PO O owe uc n a 27.WOLNE J 
28!lOO wpłat} 18000, Lech. Po· f.o złotfCh. dwupokojowe 35. Ogł<lszeRla 110 30 maszynistka 
zmań, Grobla 22. zdg 2i 779'80 nopokoJowe ;!'l. poleca "''''WliKI. kujacych posady w znając.8 llbęŁpie~enia slX!~aTl!e •. - Posada 

Ok j
. . Poonań Wroda~'ska 19. obliczam,. pO jellnej wlada)ącll Językiem polsknn I me· . ' • 

p 'y az a zv 2;) 8M tirobnych. mil'cklm poo1Ukuh pooady, - 8'l:a13 I!smodz ·elneJ eks:pedJ.entki 
50 -, l OZ CZę m6rg 85 pm~nnei. przedstawia. Pnvjmie rÓVlniE'Ż kierownictwo ut • .\ymart em do kavnarn! za 

O .. waścicielowi. który da sta- . f 1 k < .. • S)dadzl'k Emerytowany sk. la·d:!ł fałJ.rycznogo l. t .. p .. no, Wypożyczeniem. 300.- zag\V. ara"\-lą prace w charakterze szofera. Jące () warcz" . Inwentarze ... n1- fi l 'b I ~ k t Of runkauu Orę-
robotnika. Z"lo,zf'nia Orodownik wo pełne ~ iJOO, wpła.t7 20 000. z mies2.kahiem. lut. 2 :I policjant kawalpr. 41. szuka \lra. ~Ia 3JąC. Ja w . wa_cl!!,e.a owa~:. :;r J wa zd 25 i09" Adam ki.. Wagrowi~. Kolejowa. we parter. centrum OC" cy umrslowej fizycznej. Oferty p~zedsu~bl:>.rsl wa - 04r>Owledrpe down.!:: zd _l ~06 

tId 25 813 rjer Pozn311sKi z<l~ 2;; 33 Orę<lownik y , 2593.') wudomoś< I. Na żrądąme kaUCJa. 
WypOZ'YCZę i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ILa~a ~ o~rty Kun~ P~=~ Posada 

10 MO- 15 000 na I hipote1ce na 
gospodarstwo w.każe Bartmiński. 
Poznań. \\'arszawska 5. 

zd 25 Soli 

K.," __ O.S.O.B.I.S.TjiE __ lI 
ObeJgę 

.lrtórą miałem rzekomo rzuci~ na 
pana A. l\-fal fckiego z Wronek 
p.I2epraszaJąc cofam. Rob le_ 
Wronki. zd 2;) 

Kawaler 

u 
"()LS~A 

W naj1l0WBzym (ł5·tym) numerze: 

Z fDędroweTc "0 Łodzi 
Bieg św. Huberta w Warszawie 

W starym Diec" ..... 

""i vlg 25708 

Kucharka 
gospodyni 

piE'rw&ZOnęrm8 przyjmie posadę. 
najcbetnil'J d J shrsctego pań!>twa. 
Oferty Kurjer Pozn zdg 25676 

Ogrodnik 
tematy. lat 33. przyjmie pouJę 
strótll. portjera Itp .. zna cenlral· 

oK.rzewa,ni.e oralil wsz~lkie pra· 
ce.lf.· Zllluqa. Ki-ańcbwa· 17. 

zdg 25311 

Urzędnik 

~nicy inka~enta. drllga stróŹa. 
nocnegc z got6wkll... 250 do obję­
ci a. Zgłoszenia •. pawilon". Po­
znań.. . farsza.Kfł Focha 10. 

zd 2:) 864 

Inkasnet magazynier 
!>(}trzt'bny, gotówka 500 zł kaucja 
pozamiejscowi znaczek na odpo­
wiedz. Zgloszenia Or~dowruk 

zd 25901 ___ _ 

lat 29. J)Ozna panne celem 
ku. która oOpOmoże 
1000 211 do otwatcia za Dziesięć t-zńców za dolaTa 

gospo'hrczy łat 39. Górnoślązak 
tonaty. z 221etnill praktyką . w 
tem administrowal 7 lat pierw$ZO­
rzędny majątek na Kujawach 
pod In0wrocławiem poszukuje 
oripowiedniej pooady ~ ka ucja 
2000 zł. Oferty rio Kudera Po· 
znańsklego zdg 24052 

Ogrodnik 
:!;onatr,·na stałlll:l.oo:1fle do dute­
IW . ()'~rodl1. pO . .ztlkiwany od 1 
grudma 1934. Wyinagana dm;ko­
nsla amiejętność hodowli kwia­
tów i pierwszorzędne kwalifika­
cje do prowad.zenia parko. sadu 
i warzywnika z znajomościll 
~przedażv. Tylko ~!l"I06Zenia z rllu­
gołetniem1 świadectwami i powo­
łaniem się na referencie poważ. 
nych o ·ób będą uwzględniene. -
Z~łoszenill z odpisami świad.ecŁw 
nadsyłać do ~arząu Dóbr Jezior­
ki k. Pomama. P 8035·57.392 

Nowe prztlgodq Hen;,' ••••• 
Czy Kiepura się żeni? 

wieckleg:o. ZglO<!!zen/a z 
grafją Urędownik zd 25656 

Wdowiec 
samotny starszy piekarz własnym Kddy numer przynosi na ~4 stronach wszelkie aktualności z kraju t za~raniey' Absolwent W. S. B. G I 
interesem na WSI poszukuje ~ony .ł k . l J k · . . la n wel<> dział mody i spraw władający jęz. duńskim. angiel. orze an., 
cokolwiek mnjatkiem. Zgloszenia ol:łclne OfygJl18 De) po s -II.] pow e~CI, ea '"" skim i francuskim obec.nie na nie. (kawaler) potrzebny na kampa-
Orędownik zd 25 703______ kobl:ecycn, suchy, brydż. rozrywkI umysłowe, humor. wypowied.z.ia.nem stanowisku, szu. nję od 1 listoPada ewentualnie 

ka posady w handlu. przemyśle pomocnik bez prawa prowadze-Panna C~ n a 45 gr o s %y 24 stron)" ~ lab spółd.zie.!.ni. Oferty Kuder nia gorzelni. Zgłoszema, &dpisJ' 
22, przystojna. posiadaj. folwark ~ Poznański zd~ 25 7~ świa·lectw nadsyłać do Zarzadu 
350 mórg, wyjdzie zamd. Mrów· Bezpłatne egzemplarze okazowe wysyła na żądanie administraCJa: i Dóbr Jeziorki k. Poznania. 
ka. POZonań. Szamarzewslde~o 20 .t- Posady P 8034-57.3$9 
- 1. zd 25914 Poznań, BW. Marcin 70. tO> jąklejkolwi~k poszukuje. najcbet·. Potrzebna zaraz na zastep1!two 

O'l meJ .do pomocy składu l domu z: <lo t ~tycznia 1935 dosk~nal po-Przystojna spame!ll l!Jb bez .. Pracowll:łam w . lecana . 

pannaro~~.m~~lliLk~:~~~~;~~~~~~:~i~~~~~~~~~~~i~::~:!~~~~::::~~_p,~~~m.kn~ll~-1 zarzftdczynl 
b . . d t d· zł. ZnaJdUJe Się w krytycznem .... 

ra o PJmle l!rOOPO ars wo wie- położeniu. ł.askawe spieszne 0-' ci" rluzego domu na wsi. ·Zgro-
ścieczterdzieści mórg. pozna roI· Gospodarstwo Młynarz ferty uprn!,;Zllm do Kurjera Pozn. ' ."n iH nadsyłać: Zarząd D6br Je-
nika. Cel matrymonjll.lny. Ofer- • l}~-> -dg 25 ?41 Z' ;" I·' , '-o P oznanl·a. P 8 O.~"-:;7.:-> ty Ore lownik zd 25904 .21) mórg buraczanej a dużym vu D '> n h ~ "i>~ .>00 

inwentanem. sapasami. zabudo-

18a&łc. ~~~ 11M~a~~h cen~ "h Gospod~rstwa b 
P<nhati. Grobla 22. Ulg 25'-.8112 i)IJ do 40 mórg .z Il1wentarzem lu 

bez szukam dZierżawy. Oferty do 
Magle 

Humor zagraniczny 

manWYIe. I!krzyniowe. pokojowe. 
najnowszf:>j konstrukcji sprzetiaje 
fabryka .. Junior" ł,6ilź . 8erlziow· 
ska 16 lobok Z!riprRkiej 122). 

Gospodarstwo 110 mórg Oredowni:lta2.d._25_6_39 ___ _ 

buraczanej. hmplet.ne inwenta- Powiat Września gości- -----------­
rz,e. ~na 11100. wpłaty 4 000. -
.. Dom Zleceń ... Poomati. Wroc- niec, kolonjalka, dwa-

... ______ ~nl09:9:1~ ____________ _ lawska 22. zd 25921 dzieściacztery morgi 
bez konkuren<!ji, inwenta Magle • 

ręczne. motorowe. siln .. j kon­
strukdi polpc8 Rolesław Kap· 
e:zyńQki ł.r.,li . POllrzE'czno 33 -
Firma t'gzystuje od 1889. n 9207 

Dom rodzaj willi 
nowobunowana. 8 ubikacyj. 
grodem, 12000. wplaty 9000. 
Bloch . Poznafl. Aleje M:llrcin· 
kow!<kiego Hi. zd 25 4t'3 

Kuźni, 
miasto powintowe " najlel>~zE'm 
położeniu sprzf' .lam 6 ;;00. Zgło· 
szenia Or,,<lownik zd 25603 

LlkwldacyJnle 
• .pneda.m pocztówki połyskiem 
sort. 7 ł""O<!!!Y. ksiął.ki nabotel'i­
~twa 22 er. ..RomilM

, Gdynia. 
żeromskiego 45/9. cd !5 934 

Gospodatstwo 
l' mórg buraczane' 

blif'ko Poznanill sprudlł wpłaty 
łOOO lub w;dzierżawl "Dom Zle· 
celi'" Pomad. Wro("!awska 22. 

~259'l2 

Zakład fryzjerski Kupię 
mieszkllnit'Jn lub bez Ilohre polo- motocykl nowszego typu U!ywll' 
żenie ~przerlaOl lub wynziprżnwię. ny lecz w dobrym stanie za go­
Korzystnt' \\"3 r\1nki. Oferty Orę- tówkl:. ZgłoszeniR Orędownik 
downik zd 2;; 701 sd 25 701 

eiedemdzie~iutpie{' mleSIec:znlle, 
objęci!' 2 000 wydmerża 
wak, POI2nail, Kramarska 
lefoo 1 zd 

PIekarnia składem, 
mieszkaniem, piec pier-
siowy bez konkurencji 

du~pj wias<'e trzydzi\'~ci zlotych 
miesu:cmie. ..bjęcie 200 zl(}tych 
wydzierżnWI Nowak. Poz:mu1. 
Kramarska 15. telf"fon 16-811, 

zd 25 W7 

Akuszerka 
przyjmuje panie przyjezdnE' na 
{l(}r6d w dom. Bosiacka. Gnit>zno, 
Rynek 2. zd 25 604 

obeznany w swym !lawo­
prowadzeniu motoru ssąco­

gazowego. poszukuje pracy za 
kaucją 500 zł. lub dzierżawy mły­
na woonego albo dobrego wiatra­
ka od zarll~ Zgloszenia agpntllra 
Oebice. ng 12 530 

- Ale2 ta pieczeń to prawdziwa pooes2:wa! 
- Wykluczone, prosz~ pana! kosztowałaby znaccniej 

drotej. 
(Le Rire - Pary t). S. F. 

Co futro - to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rycbter - co ubranie - to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wlkp. 

I P d I t na m esillc listopa.d UlU ... wh,cznle dodat.k6w tJ'godniowycla •. KI0II7 rz e P l a a P·,lski'·' kSllltkoWf:>/IO dodlrllu pOwlric,owe!ru. w PViłllalll'J w ek.pe­
.jycil zł l 95, w .gencJach SI ł.l!O. II odnO!l~niem do domu zł 220, na 

PNwillCj l na pJClO'.acb jllt z oiInoszeniem cło dlKDu kwartalme 1.01" III IIM:e~znt~ li lU. IIOd 
I)p8~k'l 1!1 11'SleCóUI'e w Pol~ce zł 6.00, VII Inn,ch Juljach .. I) Ol. PrZy HD 1U .,Iianl/lch ',god· 
Ill 'JWO kOSLlu i~ .OrIl1own'k" mies. 2.3.5 hu odon~'enia do dnmlJ. W rule wlpacłk6-.v spowo<ło· 
W811ych s"lI wyt"Z!I. przp~zkód w 118kI8(hl;P IItr.jkll" i t. p, wy,tawmctwo nie odpow iada ZR 
do~tl\rl'zen ie pisma. a abonenci al. maj. prawa 40aagaJlia IHI niea08tuCSI)J1Ych oumerOw 
Itlb o'k,lIoolow8ni •• 

QCJ'łoszeoia D' ,tronie '''ltmow~J l5 ~, .1 IItroo!e 4-Iamowej l)rZ"J' końcu telleto 
<S fędakc7jupro SU arr, na st~)nie cawartej ;)(1 g •• "" .tr~nie d~\lriej fIO !er. 

Prl4.'d wiadomościamI potoczul!mi 100 gr. od l-lamowego mil imetra 
Ol!'louellill s&ow~tko ... ae s 11118trwhn;e .. mlej<l<."1 od poto~zegółnelro wYPldku 20% oll,h")'tlu: 
Drobił. ogłonema (Dlj_fi,,! 100 8'Ó" W tell! li nagłówkowychI: lIłowo n~główkowe tUuste) 
Ui Ilr. kaMe dlllne .l!lowo 10 gr. Og!osll'nlll 110 hli'''ą''''IN ""1.1lInia I'rZyjmlJjo>m" do goot1ny 
lf)A.). tl d,) wyrta~ lllertzlf'lel,l)'ch I IllIIlatt'CP;!J,eh d" worlz. 11) I~ raIlI) ~a r6ł:rt:re Ol !ę(b, ~PI'III' 
IIV«D a W78oltołClą o«łOSRD'a POWIItal. ,"kotek matr7cOWaRlL wydawnictwo nie odpowiadll. 

Re<łalltoT nar-zelll,: BoM~n J arocbowsld. - R@daktor odpowiedzlaIn, A. nrłrzej TrElIla I Pormlnia. - Z.. _1)'8tlde wfad~. rfy1nl17 B •• t.oalli odpowiadA t..eon Tren .. L6dt. Piotrkowska ut. 
- Za ogł/)li!zeńia i ftkJamy odpowiada ad:ninlatracJa w osobIe p. A nt.onJego Le&u.1e"lczA .. ł'osaa.ruu. - NleZllm6wll)nych rekopi86 w reducJa nie "wraca. 

WycłJodz! oo!IlIienoi. 1.,J.li:_ rałedliel I I.ilłt .....,.t,eta a data al dzień outf:pn,. W,dawnictwo ~i:.l'B1a Potaka 15, A. w POClan!u. 'w. Harem 10. 

Telefony: U·61. U·78, 33M, SS-u, S5.~. ł().7!, " ofeolllf'le. ~wil:ta I f)ńłn~ wł~zol'em t,tko łO.72. P. K. o. Pornaó nr. 200 IW. 
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Od!prężenia, jakie się daje zauwa­

żyć obecnie w stosunkach pomiędzy 
Japonja a Sowietami na tle pertrakta­
cyj o wykup kolei mandżurskie], nie 
można uważać za stałe. Antagonizm 
dwóch tych państw nie wypływa jedy­
nie z racji tej ważnej arterii komuni­
kacyjnej, lecz posiada daleko sięgające 
podłoże. 

Powszechne było w Europie zda­
nie, że stroną agresywna w tym cichym 
pojedynku. jaki się IUŻ odbywa na Da. 
lekim Wschodzie, jest Japonja. 

Tymczasem prasa azjatycka t,wier­
dzi co innego. Sowiety. a właściwie 
stojący za niemi Komintern. od kilku 
lat, zdawałoby się, sk.apitulowały z pro­
jektu podmino~'a nia ś"viata zachodnie­
go zawieruchami komunistycznerni i 
całą uwagę skierowały na Azję, na wy­
wołanie fermentów w Chi.nac,h . Indo­
chinach, Mongolji.. 

In.,tynkt samoobrony narodowej 
zmusił więc Japonję do odgrodzenia 
się od ognisk komunizmu. do od\Sunię­
cia ich możliwie nl,lJdalej od jej ce,ntrów 
żywotnych. Stąd walka "o porzą!1ek" w 
Chinach. VVobec braku zrozumie­
nia przez Ligę Narodów motywów tej 
walki Japonja zmuszona była z Ligi 
wystąpić. Stąd też i , dalsze tarcia "o 
porządek" ,na Dalekim Wschodzie. nie­
zaleŻlnie od polityki kolonizacyjne], wo­
bec jej olbrzymiego prz\Tostu natural­
nego ludności, przekraczającego' miljon 
głów rocznie. 
, Ludm)ść Japonji wynosi nieco 
mniej, niż połowę luc1nośei Sowieckich 
Republik, terytorjum zaś zaledwie i/30 
tychże, fakt ten nie mOże nie być bra­
ny pod uwagę przez czołowych' działa­
czy i polityków państwa Wschodzacego 
Slońca. 

Ale od tarć stałych do r()zgrywki o­
statecznej jeszcze daleko. Obydwie stró­
ny zdaj,ą sobie dokładnie sprawę z wy­
sokości stawki w tej grze. 

Wojna, raz rozpoczęta. nie mogłaby 
sie zakończyć żadnym kompromisem. 
Przegrana Sowietów - to koniec ko.. 
murnizmu w Rosji j na całym świecie, 
to zdyskredytowanie je~o prowlJdyrów 
i zaniechanie podboju , świata przez P'O­
wszechną rewolucję. 

Przegrana Japonji - to utrata mo­
że na zawsze iej mocarstwowego zna­
czenia" utrata Korei. wpływów w Chi­
nach, wreszcie skomunizowanie naro­
du i utrata faktycznej samodzielności, 
~'O.be<? te!'fo. ż,e ~omunizmem na całym 
SWlecle kIerUje Jeden ośrodek. Anglja. 
w razie starcia. miałaby trudny wybór. 
czy z~odzić się na hegemonję Japonji 
~ AZJI, c.zy.skomul?izowanie całej Azji 
l od!padlOlęCle IndYl. Narazie więc oby­
dwie strony, nie czując się dostateczn'ie 
silne do zadania zabójczego ciosu -
przygotowują się, odkładając rozgryw-
kę na później. . 

Chociaż bowiem Sowiety posiadają 
300 000 wojska z.grupowanego od Irkuc­
ka do Władywostoku i mają przewagę 
w siłac~ .~otnkzYch, to jednak w "mię­
dJzyczasle powstała dla Kominternu 
nowa, aktualniejsza kwest ja: dojście 
do władzy Hitlera z jego teorją rasi­
zmu. tak nied'O~odną dJla kierowników 
komunizmu. Komintern musi walczyć 
na nowym odcinku bojowym i Wyp'O­
wi~dział cichą, lecz niemniej zadekłą 
~Olr;ę . nar?do~i n!emieckiemu, który 
?smlehł SIę Tawme rzucić rękawiCę 
swiatowemu żydostwu. ' 

Powiedzia,ł to be,z ogródek. publicz­
nie, w Genewie. na konferencji wszech­
światowej Żyd,ów dr, Goldmann, prze­
w~dnicza<:y .~omiteru dele,gacyj z:vdow­
SI~lCb: :,mlehsmy w naszej historii wro­
gow Jeszcze potężniejszych, aniżeli 
~iemcy, a jednak przezwyciężyliśmy 
Ich. Obecnie nie może być żadnego 
kompromisu w naszej walce z Niemca­
mi." ("Daily Telegraph" 21 Sierpnia rb" 
r. Londyn). 

Japonja zaś też w obecnym czasie' 
nie czuje się dostatecznie prz~'gotowa­
na, wiedząc o lotniczej przewadze So­
wietów, które dysponują 2000apara­
tów i mogą w ciągu 6 godzin dotrzeć z 
Władywostoku do Japonii i spalić mia­
sta. budowane przeważillie z drzewa, 
Wiadomo bowiem, że pomimo wysił­
ków rządu, tylko stolioa, t. j. TokjQ, po-

Cichy pojedYDeJr 'JapoDji i Bow:ietow trwa --, Partnerzy obliczatlt 
swoje siły - .Rola Niemiec w tragiczDym sporze - Zydzi Da wi­
dowDl - NajmDiejsze powikJaDle w Europie spowoduje wybuch. 

siada nowoczesne budynki żelbetono­
we, odporne na pożary i trzęsienia zie­
mi, cały l<raj zaś w wię·kszośei zabudo­
wany jest malemi, lekkierni, iak pudeł­
ka z drzewa. doml~ami. Japonja, będąc 
pewna zwycięstw'a na polu walk. dzie­
ki niezaprzeczonej przewadlż~ moralnej , 
i patriotyzmu swej armji, boi się de-
zorganizacH wewnątrz kra .iu'. . 

Pierwszą iej troską w sytuacji obec­
nej iest wzmocnienie sił po.wietrznych. 
to też w planie jej jest powiększenie ich 

o 646 jednostek w cia,gu lat dw6c.h. 
Wszystkie te fakty są w Europie już 

powszechnie zna,ne, i czytelniOy. zapew­
ne, zetknęli się z niemi w prasie co­
dziennej. 

Natomiast mniej może wie sie u nas 
jeszcze o ' dwóch faktach, odł\'rywaią­
cych pierwszorzę-dpą rolę w stosunkach 
iapoilsko-sowieckich i wogóle w ukła-
dzieświatowych poslJnięć. , 

Pierwszy - to trudności Japonii w 
dob.)rze i wyszkoleniu swych lotników 

Sąd przysi~głych w Lonclyni~ obchodził setną rocznicę istnienia. przyczem człon­
kowie jego wystąpili \V c wycl1 tradycyjnych togach i pel'ukach. Mowę powitaln~ 

wygl<. ,' t prezydent sądu lord Sa.nkey. 

Leon Blum i książę de Broglie , 
Kapitalrnn ltilSto~ja dookoła lfJalld o nOWI{ konstytucję 

fr.aneus,ką 

Z okazji przygotowywanej zmiany ministerjalną., Na to jednak mar.sza­
konstytucji fran('uskiej przypomina łek Ma.c Mahon, sprawujący z poręki 
paryski "Matin" dziejo słyn.nego ar1y- monarchist9w urząd prezydenta Fran­
kulu 5 konstytucji francuskiej, (}koło cji, zwrocił się d:) Zgromadzenia z o­
którego dziś wre uparta walka stron- świadczeniem, że uważa za niebez­
nietw politycznych. , piecime udzielać jemu tego prawa, z 

Kie komu 'innemu, tylko księciu de któregoby zapewne skorzystał. Zgro­
Broglie, który dotą,d nigdy ,nie ucho- n'laclzenie Narodowe l>rzył~czyło się do 
dził za bastjon republiki, zawdzięczyć tej opinji Mac Mahona i uchwaliło ar­
należy w projekcie konstytucjI z 15 tykuł, który obecnie ma ulec rewizji. 
maja 1874 wymóg .kQnsultowania se- Takie są, fakty. 
natu 'przed rozwią.zaniem izby. l{omi- "P. Leon Blum - dodaje .. Matin" 
sja Trzydziestu ówczesnego Zgrom a- - czuł się w tych dniach dumny, że 
dzer;ia Narodowego, gdzie lewica wystrzelił nabój "republikańęki" dla 
i centrum miały większość, mmnęła '(}brony al;'tykułu 5. Ten jego wystrzał 
ten wymóg i chciała, ' odda~ , wyłączne "r~publikański~' b~or;i zatem dzieła, 
prawo rozwiązania iĘby głOWie. . pań-

l 
ktore stworzylJ kSląZę de Broglie i. 

stwa, rozumiejąc, że interwencia sena- matszałek Mac Mahon. Możnaby 
tu kryje w, sobie wiele niepezpie- umrzeć ze śmiechu ... " 
czeństw i zmniejsza Qdpowied,zialność ' ' 

Japończycy n i e z 11 o S Z Ił f i z y c z­
n i e, czy też psychicznie lotu na znacz­
. nych wysokościach, tracą zmysł orjen­
taeYlny i wo~óle organizm ich podlega 
wtedy niewytlumaczonym jakimś per­
turbacjom. Lekarze i psychologowie ja­
Bońscy silą się na rozwiązanie tej za­
gadki, podając nai'rozmaitsze powody, 
do syst.emu odżywiania włąeznie. Tym­
czasem nie wolno w prasie japońskiej 
zpyt,nio się rozpisywać o brawurowych 
lotacb obcych lotników i o ich nadzwy­
czajnych wyczynacb. 

Jak zaradzi sobie , Japonja w tym 
braku. czy zaciągn ie na służbę Niem­
ców. białych Rosjan. dodając im tylkO 
do kontroli japońskich obserwatorów, 
czy w inny iaki sposób, jest i będzie to 
,jej tajemnicą.. 

Drugim, mniej znanym faktem, jest 
to. że naldeHkatniejgzym punktem za­
palnym Jest nie Mandżurja. nie kolej 
Wsch'Odnio-Chińska, lecz t. zw. Mon­
gol ia Zewnętrzna 

Patrząc na mapę, widzimy, że dla 
Sowietów usadowienie się tam Japoń­
czyków równałoby się odcięeiu wogóle 
na wypadek woiny całei połaci Wscho­
dniej Syberii od Bajkału począwszy aż 
dlo oceanu, a więc odepchnięcie komu­
nistów od Pacyfiku. 

W jakim stosunIm do tego W5ZYSt­
kie,.go stoi plan stworzenia na Oa;ekim 
Wscbodzie nowej republiki CZysto ży­
dowskiej, w lonie. oczywiście. całości 
Sowietów. wie tylko garstka wtajemni-
czonych. ' 

Objektywnie więc biorą~, nie należy 
się sperdziewać rychłego wybuchu dzia­
łań wojennych na Dalekim Wschodzie 
iako zamkniętego w sobie i zlokaliro­
wane,g-o zjawiska.. 

Ale najmniejsz<8 powikłania w Eu­
ropie a,ut.omatvcz,ni,€' mus?ą pociągną~ 
za sol:la, starcie Japonji z Sowietami. 
pomim.() Pozorów kompromisowep;o za-
łatwiania sporów aktualnych. . 

Kró~ko mówiąc, Japonja czeka, aż 
EuropeJczycy wezma, się na dobre za 
gardła, dusząc jeden drugiego i prze­
ważnie nie wiedząc nawet dla jakiego 
celu i powodu: Europejczycy zaś i A­
me!;ykanie chętnie widzieliby "hande­
Il)k wzmożony. gdtyby Daleki W5chód 
staną.ł w ogniu, rezerwują.c sobie po-
tem rolę arbitrów. ,L. W. 

Sztuka od'pot:zywa'nia 
Jak wszystko na świecie, tak i proce8 

odpoczywania wymaga specjalnej umiejęt­
ności i systemu, Najnowsze badania, prze­
prowadzone na ten temat w Ameryce, da­
dzą, się streści~ w trzech punktach: 

1) Odpoczynek ma by~ krótki lecz czę­
sty i odbywa~ się w pozycji leżącej. 

2) Cisza I samotność są niezbędnemi 
warunkami Skutecznego odpoczynku. 

3) Podczas odpoczynku oczy powinny 
spoczywa~ na otoczeniu, dającem wraże­
nie spokoju. 

Najwiętkszą zatem odn-osi korzyś~ orga­
nizm w pozycji poziomej i w atmosferze 
spokojnej. Błędne jest mniemanie, że 
sport, ruch i rozry\"ki są wypoczynkiem. 
Wszelkie podrażnienia nerwowe czy my­
ślowe są szkodliwe. Najodpowiedn!ejszem 
otoczeniem jest widok równiny, jeziora lub 
spokojnego morza. 

Szkedliwie działają przedmioty wyso­
kie,. gdyż .llUdzą podświadomą chęć wdra­
pą.~la się na nie. Widok jesiem lub obm­
z;ów przedstawiających tę porę, lub por~ 
t~etów o s~utnych twarzach, przędmio­
tow wyrażających 'ruch wpływa też nie­
poj{ojąco. 

franc~skiego. Lektor Lucien r Najba~dzjej pożądane są linie poziome, 
Ro.q.UJgny; 17,00 Teatr Wyo- byleby me goo~etrycznie równolegle. bo 
.br~zni na<laje "Marję Stu- ' , wtedr zn~wu bJe.rze chęć do ślizgania się 

Czwartek, 8. ' 11. 19lł. art·, Fr. Schillera; 18,15 trio ł Lwów. 19,00 recital śpie- po ~lch (jak to jest z drutamI telefonlcz­
f .or~eP .ianowe B-dur op. 99 waczy Augusta Dianni'eg-o; j1'lemI): Kolor .otoczenia kasztanowy •• :est, 

6,45 audycja poranna; Fr. Schuberta; 18,45 "CQ czy- . jak SIę okaZUJe, najsp0kojnieJszym ~rto-
11,57 sygnał czasu z Obser- ' tać?" (lirYka) _ wygl. dr. 'iK: akÓw., 1~,~0 . hejnał z lIycze te zasto~ow.anv do pracownikóv fa-
watorjum As1ro'nomiczne,l)Q; TadeUisz Ma!kowiecki; 19,20 I VIi e y marjackleJ. b~yk amerykanskh..h i we wszystkich pra-
12,03 wiadomości meteoro- feljeton aktu. alny; 19,50 wia-, KatowIce. 7.40 zapowiedź WIe wypad.kąch ?trzymano w wyniku 
logiczne; 12,05 przegląd pra- d oro CJIŚ ci sportowe; 20,00 pl'Qgramu; 7,58 koncert re- znac~ne zWlększeme wydajności pracy. 
sy polSkiej; 12,10 "Pewna rewja orkiestry; 20,45 dzien- klamowy; 15,35 wiadomości 
Kropeczka i jej 'koledzy" - ' ni.k wieczorny; 21,110 koncert g()s~odarcze; 17,50 (}Powia­
obrazek z 'piosenkami ella wtecz?rny! . ~,'5 "DuBza Eu- " dame dla dZ. ieci~ 18,00 folje­
dzieci r:nJ.odszych; 12,30 IV ropy I AZJI - wygl. p. ton sportowy wygI. Mieczy­
poranek szkalny; 13,00 ·Wac.law Rogowicz; 22,15 sław Mikula,: 19,30 muzyka 
dziennik południo\\'y; 13,05 lekcja. tańca; 22,35 muzyka (plyty); 19,ł5 odczytanie 
"Z ry'nku pracy"; 13,10 d. c. lekka I taneczna z rest. ho- oro~ramu na dzień n8.l8tęp­
poranku szkolnego; 15,30' ·telu "Bristol"; 23,00 wiado- ny; 19,56 wiadom<:>ści spor­
wi!tdQmości o eks'Porcie pol- m (}ści meteorologiczne dla towe ze Sląska; 22,00 kon­
sklm; 15,45 kOl?cert zespo~u komunikacj,i lotniczej; 23,05 cert rE'kl.amowy; 22,ł5 Kar­
salanowego Wlesł~w8; WlI- d. c. mu~ykl ;~ne~e.j z ho- lik z k(}cvndra od~wiada 
kosza.; 1§,ł5 lekCJa Języka teIu "Bl'lstol • na otrzyma.ne listy. 

Szwajcarska koszula. 
. - 2onusiu, idę dziś na ważne posiedze­

Dle. Czy możesz mi dać moją szwajcarską 
koszulę? 

- A cóż to znowu za koszula - szwaj­
carska? 

.- No ta. która ma tak wiele wielkich 
dZIur, które dawno obiecałaś zaszy~. ' 




